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Rewizje i aresztowania we Lwowie
W d

*at)y i?’1 wczorajszym krakowski ..Ilustro-
Urjer Codzienny41 doniósł, że policja 

$ ,We ^/wow'c tajną drukarnię. w któ- 
* Obozu Wielko j Polski odbija-

0 Zagórskim. Drukarnia ta 
lr,-fxZL 10 fczapi-rograf znajdować się miał w 

lej j P*  Podle w-s ki oj przy ulicy Zimo-

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA.
Warszawa, 3-10. (Tel. wł.) Komisja do ba­

dań wzrostu kosztów utrzypiaira stwierdzi­
ła, że w stoicy w ciągu mieeiąca września 
rb. koszta u-trzymama wzrosły o 0.7 proc. w 
porównaniu do poprzedniego miesiąca.

^ózie młodzi O. W. P. mieli swój 
^aln^lr°wany lokal. Według wiadomości 

łam etosy ulotek identycznych do 
''JTh Otraymał-o już szereg osób w róż 
? la^tacl> Rzeczypospolitej. W związku 

|r^°^cja aresztowała -szereg osób. a mtę 
Preisnera. P.szona. Turowskie- 

: ^^icza. Twardowskiego. p. Podlew 
*>ezn ra.ńca niejakiego Wiktora Hołu-bo- 
^Upk^ry kył swego czasu zamieszany w 
'.lQ teeU Fęxiaka na marsz. Piłsudskiego. Co 

ostatniego dziennik krakowski u- 
N. obecność jego tam była przypadko-

było w RZECZYWISTOŚCI.
V> ®'10- (Tel. wi.) WcWMojszej nocy 

o 0 t,u całego szeregu rewizyj poli-tycz 
Obozu Wielkiej Poi.ski. Re- 

Przepnowadzo: c z niezwykłą skru 
J. ’• Zal/1^’ ^“z^^Lkwuno wszystkie schow 
oTzo badano szczegółowo najdrob

ti ' ^rUk‘' papieru, kwotouowano zapi-
q ^°^zwy : sprawozdania o dztatafl- 

policyjni w żadnym wy- 
r*e ^ogli wykazać s’ę piśmiennym na 

1(v' * ’ twierdził, że nakazy otrzy-
^^a^biiej chwili, a piśmienne zlecenia 

-1,7%,*.  P^wiąpi 24 godrfn.
r 7?o o*oby,  u których przeprowa- 

: protestowały przeciw temu.
tHiły s’ę ome bez nakazu piśmiennego 

■) > i-n. ^^e^e-nia tego w piotokula-ch.
n’’rowa,'izono rewirzje u sekretarza 

i P1^- RI^ke> ” k erow-nf-
frertoniego. w Domu 

rt)'"’ karo ‘ ar~szto-wa.no akademika Gałązkę 
' Przejmy Pofeklego” bra-

’ domem stoją posterunki policyj-

•j. K 10‘ W ślad za krakow-
Cy ^'W0'Wk; dziennik ..Wćek No-

informację, że główni spraw-
Zagóróskim zbiegi’, ze Lwo- 

o* 1*a P^^-J® czyni za nim- ro- 
loofrawcyj, zaciągilię- 

heji, wiadomości te są wyssane z

Wili?!** 1 Poi^bidnio*  vch członkowi?
Ik»li dr rr'P^ Polski hr. Dzieduszyc-ka i

P. RfśLj1^0 udali się do dyrektora
pn '^'andera, z którego ustnego po-

rowad«zona została rewizja, ce-
' 5ie^* t<>Wan’a P^-eciwko aresztowa-

^towaniu lokalu.

Powodem prowokacyjna denuncjacja jednego z dzienników sanacyjnych.
Dyr. Reinlender oświadczył, że lokalu O. 

W. P. nie kazał opieczętować, a za wiadomo­
ści rozsiewane przez prasę nie Herze odpo­
wiedzialności.

Okazuje się, że policja prowadzi śledztwo 
rie z nakazu władz wyższych, a na zasadzie 
denuncjującycb informacyj zamieszczonych 
przez sanacyjny organ ..Dziennik Lwowski".

W poniedziałek o godzinie 9 rano policja

Rokowania pożyczkowe
we środę zostaną zakończone.

Warszawa, 3-10. (Tel. wl.) Sprawa pożycz­
ki zagranicznej dobiega końca. Specjalne za- 
iuttenesowamie nią okazuje Prezydent Rzeezy- 
spolitej. który kilkakrotnie telefonował z Kra 
kowa i Katowic, zas ęgając Zformacyj o 
przebiegu rokowań. Do K-atowóc wyjechał 
sekretarz wiceipremjera. Bartla por. Zaćwń-fi- 
ohowski, aby poinformować p. Prezydenta 
Rzjpldcj o sytuacji.

W kołach rządowych panuje nastrój opty­
mistyczny. Ostateczna decyzja Rządu spo­
dziewana jest we środę po powrocie Prezy­
denta Rzcczype-politej. W duć u tym nastąpi 
prawdopodobnie podpisanie umowy.

Rozłam w P. P. S.
„PILSUDCZYCY" NIE GODZĄ

Warszawa, 3-10. (Tel. wł.) Za pośrednic­
twem prasy rządowej dostały się do wiado­
mości ogółu szczegóły przesilenia wewnętrz­
nego w P. P. S.

Okazuje się, że z P. P. S. wystąpili: poseł 
Rajmund Jaworowski, obecny prezes Rady 
miejskiej w Warszawie i naczelnik wydziału 
wschodniego Tadeusz Hołówko. Sfery poin­
formowane utrzymują, że spodziewane są 
dalsze secesje. Wskazuje na to akcja posła

Mimo klęsk i rewolucji
NIEMCY NICZEGO

Paryż, 3.10. (AW.) Berlińscy sprawozdaw­
cy prasy paryskiej doinoejsą, że po wczoraj­
szych uroczystościiach odnieśli wrażenie, ja­
koby byli świadkami obchodu uroczystości 
cesarskich. Ta sama muzyka, te same para­
dy, te same mundury, wogóle nic nie zmie­
niło się od cz^asów cesarskich. ,

Stronnictwa prawicowe postarały się o to, 
by nadać całej uroczystości charakter obcho 
dii familijnego. P-odkreóla to „Petit Pam3en“ 
który powiada, że Niemcy pomimo klęsk i 

przybyła do lokalu Związku ludowo-ranodo­
wego, który się mieści w gmachu „Słowa 
Polskiego44 i dokonała rewizji. Rewizja nie 
dała żadnych wyników, zakwestionowano je­
dynie broszurę drukowarą przed 2 laty w 
Poznaniu zawierającą program Zw. Lud. Nar. 
Prezes Z. L. N. p. Opieński i eekretanz dr. 
Świrski obecni a lokalu protestowali przeciw 
ko dokonywaniu rewizji. Przez cały ratek

Ogromne zainteresowanie ąprawą pożyczki 
dla Polaki okazuje prasa bei-Fińska. Utrzy­
muje ona-, że wysokość pożyczki wynosić bę- 
dz e 70 miłjonów dolarów w 30. ratach. Kurs 
emisyjny wynosić będzie 90, stopa procento­
wa 7, kurs przy wypłacie 103. Na tych wa­
runkach, według prasy boritóskiiej, osiągnię­
to porozumienie.

Czy te don-iosienia są prawdziwe — trud- 
«o dociec.

W poniedziałek w południe przybył do pre 
zydjum Rady ministrów marsz. PTsud.sk: -i 
odbył konferencję z wlcepremjerem Bartlem.

SIĘ Z PROGRAMEM PARTJI.

Malinowskiego w Lubelskiem, który rozpo­
czął wydawanie pisma pt. „Nowe Hasło", 
zwalczające obecny, opozycyjny stosunek P.
P. S. do Rządu.

20 bm. zbierze się w Warszawie Rada na­
czelna P. P. S. i wyklaruje prawdopodobnie 
sytuację w łonie partji. Spodziewać się nale­
ży opuszczenia P. P. S. przez grupę zwolen­
ników marsz. Piłsudskiego.

I

SIĘ NIE NAUCZYLI.

rewolucji niczego się nie nauczyli. Także le­
wicowe pisma francuskie wskazują >na agre­
sywny charakter tego obchodu. 

w lokalu znajdowało się 2 agentów policyj­
nych.

„IDENTYCZNOŚĆ" ULOTEK.

Prasa sanacyjna w informacjach swach 
dokonanych rewizjach położyła nacisk nao

wykrycie rzekomych autorów ulotek, nale. 
żący-ch do Młodych Obozu Wtejfrtei Polski. 
Okazuje się w wyniku śledztwa, że ulotki 
znalezione u p. Podlewskiej ani pod wzglę­
dem technicznym zewnętrznym, ani też ped 
względem treści nie są identyczne z rozsyła- 
nemi dotychczas.

Aresztowani mają być dzisiaj wypuszcze­
ni- na wolność.

W czasie rewizjć w lokalu Obozu Wielkiej 
Po&kii, komisarz policji miał zamiar lokal o- 
peczętować i w tym celu posłał po lak do 
sklepu. W lniędayczas-ie otrzymał z woje­
wództwa dyspozycje, aby lokata nile pieczę­
tować. Zabrał przeto krucze i opuścił l-oikal.

CEL AKCJI.

akcja miała na celu z jednej strony 
autorów ulotki o gen. Zagórskim, a

Cała 
złapać 
z drugiej strony wymierzoną była przeciwko 
Obozowi Wielkiej Polski.

UCHWALA MŁODYCH OBOZU WIELKIEJ 
POLSKI.

Na wiadomość o prowadzonych rewizjach 
w poszczególnych lokalach, dokonanych a- 
resztowairiaeh i wobec insunuacyj ogłoszo­
nych w niektórych dziennikach sanacyjnych 
komitet dzielnicowy Młodych Obozu Wiel­
kiej Polski powziął następującej treści u- 
chwałę:

Komitet dzielnicowy Młodych Obozu Wiel 
kiej Polski zakłada protest przeciwko re­
wizjom u członków Obozu Wielkiej Polski, a 
przedewszystkiem przeeiwko insynuacjom w 
prasie sanacyjnej a w szczególności w „Dzień 
niku Lwowskim" rzucającym podejrzenia 
temat terorystycznej i antypaństwowej akcji 
Młodych Obozu Wielkiej Polski.

Wiadomość podana przez ..Dziennik Lwów 
ski“, jakoby członokwie O. W. P. brali udział 
w wydawaniu ulotki o gen. Zagórskim, jest 
kłamstwem, obliczonem na prowokowanie 
represyj wobec 0. W. P. Również wiado­
mość, jakoby młodzi O. W. P. brali udział w 
akcji antypaństwowej i teroryrtyczuei jest 
niegodną insynuacją. Komitet dzielnicowy 
piętnując redaktorów odpowiedzialnych 
„ITzennika Lwowskiego" jako ludzi, zajmu­
jących się szpiclowaniem i prowokacją, wzj’ 
wa społeczeństwo do potępienia tych metod.

Komitet dziełneowy stwierdza, że dzrałał-
dność Obozu Wielkiej Polski zmierza do or­
ganizowania narodu i podniesienia potęgi
R zol i tej Polskiei.

Sosnowiec Katowice.

Kurjer Zachodni
\\ 101/ D fi Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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PRZEGLĄD PRASY
Prawa polityczne.

W lwowekiem ..Słowie PoJskiem**  pojaw® 
się bardzo oryginalny artykuł W. Mejbauma, 
który omawia obowiązki grup etricznych i 
osób wobec państwa.

W państwie naszem — czytamy — n'.o 
mogą mieć praw poetycznych, nie mogą 
mleć udziału w rządach, w ustawoda-wczoj 
wykona wozej ar i sądowniczej władzy lu­
dzie, którzy nie są i nie czują się poltycz- 
nie Polakami.

Okres niewoli był zbyt długi, czas odno­
wionego naszego bytu państwowego jest 
jes.zcze zbyt krótki, aby ratura-lny procce 
politycznie-narodowego zespolenia i zje­
dnoczenia wszystkiej ludności naszego pań 
stwa, mógł się dokorać z dnia na dzień, 
a choćby z pokolenia na pokolenie. I wzglę 
nie jak najszybsze przeprowadzenie tego 
procesu -wymaga wytworzenia specjalrie 
korzystnych dla niego warunków. A ta­
kich warunków nie stwarza oczywiście u 
strój demokratyczno-pariaimentamy; u- 
strój ten rozbija ludność na wrogie sobie 
narodowo-polityczne grupy i jest główną 
zawadą w poHtyczme-narodowej konsoli­
dacji ogółu ludności naszego państwa. 
Nie stworzyłoby ich również zacieśnienie 
politycznego pojęcia narodu od ogółu lu- 
drości do jej grupy kulturalnie polskiej 
i mechaniczne zapewnienie tej grupie, jako 
polskiej, większych praw politycznych, niż 
całej reszcie ludnośc-i zepchriętej i organi­
zowanej w kurji nie-potekiej, kurji malko- 
tentów — uznanej i upra-wniorej, jako gru 
pa państwowej opozycji.

A jeśliby szło — przy zachowaniu u- 
stroju demokratyczno-parlamentarrego — 
o pozbawienie narodowościowych grup s<s 
paratystycznych, wpływu i udziału w rzą­
dach, to w tym celu środkiem całkowicie 
wystarczającym, a nieszkodliwym dla pro­
cesu politycznie rarodowego jednoczenia 
i scalania ogółu ludności, byłoby nie przy­
znawanie mniejszych, lecz całkowite ode- 
brarie praw politycznydh, przedewszyst- 
kiem biernego i czynnego prawa wybór, 
czego, jednostkom znanym z wrogich d"a 
Polski uczuć i występujących z progrsu 
mem politycznym antypolskim.

Niema noczncia polepszenia.
W artykule p. t. „Proste odczucie**  poseł 

Stroński omawia wewnętrzne położenie kraju 
•wskazując, że w zakresie gospodarczym jest 
w Polsce w latach 1926 i 1927 lepiej, niż by­
ło poprzednio. Jest to skutek polityki obec- | 
nego Rządu, który oparł się na ustalonych j 
już przed przewrotem majowym podstawach 
ustalenia pieriądza. wstrzymania wzrostu cen 
i równowagi budżetowej. Ogólny rachunek 
gospodarczy jest naogół korzystny.

Duło gorzej jest, w dziedzinie praweo- 
polltyeznej. Stosunki w tym względzie wy 
magaly uporządkowania i gruntownej prze 
budowy. Niema wcale uporządkowania, 
ale przeciwrie jest nowy nieład. Niezmier­
nie liczne zmiany na stanowiskach zarządu 
państwowego wcale go nie wzmocniły, bo 
Indzie rajbardziej pnzedmćotowi i raczej 
skłonni do witania popraw stwierdzają, te 
usuwa się lepszych a mianuje gorszych, 
czyli że w razie jakiejś gorącej próby wi­
doki wytrzymałości władz pogarszają się. 
Gdyby za miarę wziąć poczucie, co roz­
strzyga w rozstrzygnięciach osobowych i 
załatwianiach spraw, czy rzeczowość czy 
dobór stronriczy i jednostronny, nikt w 
kraju, jak on długi i szeroki, nie ma wąt­
pliwości, że żyjemy w okresie bardzo o- 
strej wyłączności. W parze z tem idzie też 
brak wiary w bezwzględne władanie prawa 
b w całkowite bezpieczeństwo prawne. 
A już pod raj większym znakiem zapytania 
stoi cała przyszłość ustroju, gdy jest rze­
czą oczywistą, że dotychczasowy nie istnie 
je. a małostkowe odruchy wcale nie za­
stępują zarysowania się jakiejś nowej bu­
dowy. Chwiejność prawra i pustka ustro­
jowa są poważnem niebezpieczeństwem, ja 
ko czynniki, które stara się zawsze i wszę­
dzie wyzyskiwać ićywrót.
I dlatego, nawet w najbardziej przedmio- 

Towem uzraniu wszelkich dodatnich obja­
wów, niema w kraju poczucia polepszenia, i 
wzmocnienia, pewnego jutra.

Lekari-Dent ^ta 3619

N. WEJSUWNA
ul. Piłsudskiego Nr, 16 m. 8

Godziny przyjęć: od 3 do 6 po.

CZESŁAW SZCZEPAŃSKI
zmarl dnia 1 października 1927 r.

W zmarłym tracimy oddanego idei sokola) druha 
Cześć Jego pamięci.

Zarząd Gniazda Sosnowiec Iii.

Prezydent Rzplitej na G. Śląsku
WSPANIAŁA MANIFESTACJA UCZUĆ LUDNOŚCI ŚLĄSKIEJ.

Bielsk, 3.10. (PAT) W drugim dniu swe­
go pobytu na ziemi Śląskiej p. Prezydent 
Rzeczypospolitej udał się o godzirie 9 rano 
samochodem do Bielska.

P. Prezydentowi towarzyszył minister prze 
mysłu i handlu Kwiatkowska, wojewoda Gra 
żyński, dowódca 0. K. V. gen. Wróblewski, 
świta p. Prezydenta oraz szereg wybitnych 
osobistości.

Podróż ta była jedną wspaniałą manifesta­
cją uczuć ludności śląskiej.

Uczucia miłości i hołdu ludcośd tej praeta 
rej dzielnicy Rzeczypospolitej znalazły wyraz 
w żywiołowej manifestacji, z jaką p. Prezy­
dent spotykał się we wszystkich rawet- naj­
mniejszych wioskach obu części wojewódz­
twa Śląskiego.

Wszędzie wzniesiono bramy tryumfalne z 
transparentami ra cześć Głowy państwa. 
Przy bramach tych licznie gromadzili się 
okoliczni mieszkańcy, a zwłaszcza dziatwa 
szkół powszechnych ze swymi nauczycielami. 
W Tychach zatrzymał się p. Prezydent wita- 
ry przez miejscowego proboszcza ks. prałata 
Kapicę.

W poszczególnych miejscowościach dzieci 
sypały kwiaty pod samochód p. Prezydenta

liliiii iM w śliO Mii,
prześladując w ohydny sposób nauczycieli polskich.

GLOS INTERNOWANYCH NAUCZYCIELI POLAKÓW DO POLSKI I CAŁEGO CY­
WILIZOWANEGO ŚWIATA.

Do Wilna nadeszło w niedzielę pismo fo- 
ternowanych we Warniach przez rząd litew­
ski nauczycieli polskch treści «r.as<tępującej:

„Zwraacmy się do Was o wskazanie całe­
mu światu cywilizowanemu, Lidze Narodów, 
a przed a wszy stkiem społeczeństwu polskie­
mu na krzywdę, którą cierpimy. Oto za wy­
pełnienie naszego zawodowego obowiązku 
nauczycielskiego, podyktowanego nam rów­
nież przez poczucie naszej świadomości na­
rodowej, jako Polaków, zostaliśmy przez wła 
dze litewskie wyzuci z wszelkich praw oby­
watelskich, pozbawień- wolności osobistej i 
zamknięci w obozie koncentracyjnym w 
Warniach tylko dlatego, że więzienia litew­
skie są przepełnione i niema w nich miejsca. 
W’ przeciwnym razie, jak ram cynicznie o- 
śwżadczoino-, zamknięioby nas poprosi u w 
więzieniu jak pospolitych zbrodniarzy.

I za co? Za to, że kilka tysięcy dzieci poi 
skich uczyliśmy w języku polskim, że wpaja­
liśmy w nie tradycję przyjaźni i świetnej 
przeszłości polsko-litewskiej, tak innej ani­
żeli chwilowa brutalna według najgorszych 
praskich metod wzorowana rzeczywistość 
litewska.

Przeciw dyktatorowi, czy królowi?
WYKRYCIE SPISKU W HISZPANJI.

Paryż, 3-10. (Teł. wł.) Policja hiszpańska 
wykryła w Madrycie nowy spisek przeciwko 
dyktotorowi Primo de Riverze. Zamachu za­
mierzano dokonać podczas zgromadzenia na­
rodowego. Aresztowano 180 osób, w czem 
wiciu przywódców partji republikańskiej.

KRÓL BORYS W RZYMIE.
Rzym, 3-10. (PAT.) Agencja Stefamego do 

no®, żc król bułga.reki Bo-rys, który przeby­
wa we Włoszech w eahrakterze ściśle .prywat 
rciym, odwiedził w dni-u 25 w-rześnia króla 
włoskiego w jego rezydencji myśtówsJtiej San 
Roseore. Król Wiktor Emanuel zaprosił króla 
Borysa na śradane i na obiad. Po złożeniu 
wizyty królowi włoskiemu, król Borys zwie­
dzili Neapod, & w diaiu 30 września przybył do 
Rzymu. Wczoraj popołudniu złożył mu wizy­
tę Mussollni. Rozmowa króla Borysa z Mus- 
sol-nim trwała godzinę. W godzinach wie­
czorowych król rewizytował Musaoliniego, 
który podejmował go herbata. 

wznosząc okrzyki i powiewając chorągiew­
kami biało-czcrwonemi. W Dziedziciach po w*  
tał p. Prezydenta starosta dr. Duda, wygła­
szając pnzemówienic, poczem p. Prezydent 
udał się w dalszą drogę do Bielska.

W Bielsku przed bramą tryumfalrą ooze 
kiwali go przedstawiciele miasta, gen. dyw. 
Przeźdiziechi. duchowieństwo katolickie z 
ks. prałatem Bulowsklm na czele, dalej du­
chowieństwo ewangelickie, oraz gmina wy­
znania mojżeszowego i delegacje stowarzy­
szeń i związków społecznych.

P. Prćzydert odebrał raport od płk. Mali­
nowskiego i przeszedł przed frontem kompa- 
nji honorowej 3 płk. strzelców’ podhalań­
skich.

Następnie przemawiał burmistrz miasta p. 
Pongratz, poczem 8-Ietnia dziewczynka Wój- 
towiczóWna wygłosiła -wierszyk okoliczno- 
śoiowy. P. Prezydent uniósł ją z ziemi i uca 
łował serdecznie.

Za bramą tryumfalrą zwrócił się do p. Pro 
zydenta z krótkiem powitaniem góral Siko­
ra. przybyły wraz z delegacją górali, poczem 
p. Prezydent udał się na krótki odpoczynek 
do gmachu starostwa, gdzie przywitała go 
5-letnia córka starosty.

Rząd Waldemarasa żądał od nas fałszowa­
nia hfetorji i nauczania w obcym niezrozu­
miałym dla dzieci i dla nas języku, a gdy te­
go uczynić nie chcieliśmy, stosuje nad nami 
gwałt, niewoląc nas w Warniach. Warunki 
tutaj są najokropnejsze. Jest nas już przeszło 
30 i wciąż przybywają nowi. Jesteśmy po­
zbawieni wolności ruchów, strawy ludzkiej, 
książki, gazety-, traktują nas gorzej, niż 
psów.

Wołamy wielkim głosem d,o braci naszych 
z za kordonu: Pomóżcie nam, ujmtjcie się 
za nami, nie pozwólcie, aby nas katowano 
i męczono za polski język, za polską trady­
cję.

Niechaj wielka 30-mil jonowa Polska nie 
pozwoli, aby tuż za miedzą katowano Pola­
ków za polskość, aby niszczono to, co na Lit 
wie od wieków jest czczone i szanowane, ja­
ko źródło kultury, co nabyło prawo obywa­
telstwa litewskiego daleko pełniejsze, aniżeli 
uzurpowane obywatelstwo obecnie rządzą­
cych na Litwie, których jedyną zasługą jest 
szerzenie nienawiści i sianie krzywdy

(następuje 28 podpisów).
Warnie, 27 września 1927 r.

Sk-nfiskow ano w czasie aresztowań około 100 
bomb.

Krążą pogłoski, że spisek był wymierzo­
ny przeciwko królowi hiszpańskiemu, a nie 
przeciwko dyktotorowi Primo de Riverze.

EKM>KOLA OSOBY RAKOWSKIEGO.
Paryż, 3-10. (PAT.) Havas. Dzienniki po­

dają z zastrzeżeniami wiadomość z Moskwy, 
że rząd s-owieckf zdecydować się miał na od- 
w-ołanie Rakowskiego. Komisarz ludowy 
spraw zagranicznych miał oświadczyć, że do­
bre etos uniki pomiędzy Moskwą i Paryżem 
nie powinny być zakłócone przez incydent 
dyplomatyczny.

Dzlennriki zamieszczają równEot inną depe­
szę, w myśl której rząd sowieck. uważać ma, 
że odwołanie Rakowskiego po-ciągnfe za so­
bą anulowanie wysuniętych ostatnio pnopo- 
zycyj, dotyczących uregulowania długów.

Wiadomości ze stolicy-
10-LECIE SĄDOWNICTWA POLSKI^ 

będzie obchodzono w Warszawie jako 
bie Sądu okręgowego w dniu 16 b. 
program obchodu złożą się: uroczyste 
żeństwo, akademja, wspólna fotograf ja i, 
koncert. Podobne obchody odbędą . 
całym kraju w październiku lub najp6z°_.( 
w 1-istopadizie. W Łodzi obchód już odby* c 
we wrześniu.

LEGJONIŚCI AMERYKAŃSCY W 
SZA WIE. W ub. niedzielę o godzinie 1 
15 popołudniu, odbyła się uroczystość . 
nia wieńców na grobie Nieznanego Żołf’0.^ 
ipnzez przybyłych do Polski przedst** 10*̂  
Leg jon u amerykańskiego. Przy utociJ*̂  
tej asystowali przedstawiciele wo-jsko^°v^ 
Ministerstwa spraw zagranwz.cych i 
stwa amerykańskiego. Legjon-iści amery^. 
scy złożyli dwa wieńce: jeder z napute®*  
gięte kim od Leg jonu amerykańskiego, 
z napisem potekim od gwardii kościtis**  
skiej w Milwaukee.

ZJAZD URZĘDNIKÓW PAŃSTWO^ ’ 
W niedzielę obradował w Wawzawi^ 
zwyczajry zjazd Stów. Urzędn. 
porządku dziennym obrad zjazdu uffl^jj 
ne zostały m. in. kwestje projektu ^1 j 
w ustawie o państwowej służbie cy^° rp. 
roku 1922 i o uposażeniu z r. 1923. 
sowariu zjazd uchwalił utrzymać katee^ 
uchylając natomiast podział na sto-pm6 0 n 
bowe. Pozatem uchwalono zapropono^^ 
zmianę obecne obowiązujących Prze^^ 
w kwestji zaliozania łat służby urzęd0 . ; 
stałym oraz urzędnikom prowizoryczny^*?  
pracownikom kontraktowym w kierut^u 
jęcia zasady obowiązkowego zaliczenia*̂,  
su poprzedniej służby państwowej a P0 
mi zastrzeżeniami.

EMERYCI DOMAGAJĄ SIĘ POPR 
BYTU. W ub. niedzielę obradował w 
zjazd emerytów. Celem .zjazdu było 
mienie przybyłych 350 delegatów z 
projektem ustawy emerytalnej. Uch**  
domagać się dodatku mieszkaniowe#0’;^ 
rodzinę, wnoszenia opłat szkolnych z*  
emerytów, pomocy lekarskie; ra ^wni 
cownikami czynnymi oraz podwy®*̂^  
„rent inwalidzkich**  i zrównaria w 
emerytów „przedwojennych1*. Uch 
również protest przeciw pomłrięcru e 
tów przy przyznaniu jednorazowej zap° 
jaką otrzymali czynni pracownicy. 
rek dria 4 b. m. uda je się w tej spf^^^r 
min. Czechowicza specjalna delegaci*  
rytów, celem uzyskania ostatecznej, 
dzi w tej sprawce. Wielkie poruszenie 
lało nieudzielanie ustępującemu 
absolutorjum i zawieszerie komplet-0 
du w prawach członków 
dowane izostało to tem, że zarząd uei^ 
derwać sekcję od Z. Z. P. i utw-orzyc 
samodzielny Związek emerytów.

CHCIELI SPOWODOWAĆ KATASl*  „t, 
,.DLA KAWAŁU". Paesierowie 
79, który w riedzielę około godz. 8.30 
przybył na dworzec Główny od strony 
kowa, nie przypuszczają nawet, jak 
niebezpieczeństwo groziło im naVI 
ku w pobliżu stacji Warszawa —*

Oto kilku pijaków chciało „dla 
spowodować katastrofę. Korzystając 
że w budce dróżnika nie było mkog0’^ 0 
maii w nie; drzwi i położyli na 
ten sposób, że kola pociągu, naje°^r 
na żelazne okucia, łatwo mogły wye , f 
z szyn. Dokorawszy tych przygot0*̂ 5’ 
jacy usiedli w rowie i czekali na ° 
się pooiągu. Na szczęście -zbliżył 6^ 
z kolejarzy obchodowy Kubański. 
kolejarza pijacy zaczęli uciekać i n’ 
znikcęli w ciemnościach.

Ale pociąg znajdował się już za*j\ Cł 
kilkanaście metrów. Kubiński wie 
mimo ostrzegawczych znaków, mar2? 
tak już pociągu zatrzymać nie zdol3-^^ 
uderzeriem przesunął drzwi tak, 1^
nach opierały się one jut n-.e okuci*  • 
drzewem i pociąg przejechał 810 
miażdżąc przeszkodę.

PODZIĘKOWANIE,
W. PanuLimprechtowi za 

zajęcie się pogrzebem dtugolet 
swego pracownika 

ś.p. Jana GrochólskieflJ; 
oraz wszystkim tym. którzy 
ostatnią usługę, tą drogą składaj*  < 
deczne podziękowanie pozes**  
nieutulonym i»lu



.KUR JER ZACHODNI*'. — wtorek, dnia 4 paMziernilia 1927 roku . S.

polacy w Gdańsko J 

powody, rozniecające w ostatnim 
p0|s e w Gdańsku gwałtowną nienawiść ku 
Mań * P°l'‘-kom: zbliżające się wybory do 
\ównS!'icEo „Volkstagu“ i memo«rjał Pola- 

gdańskich do Ligi Narodów’.
*ntypo|skich nastrojach świadczą coraz 

zdarzające się krwawe napady na 
°w> mówiących po polsku na ulicach 

He? 3‘ °®*yg ai3 również oficjalne
*4iV«CjH gdańszczań do „niemieckiej ojczy- 
ataCj * r* 7 P° raz *°  fckieś krzykliwe manife- 

w&zechniemieckie 'rządzane są w 
111 ®fe.’cie na wzór Berlina czy Kró- 

snów przyjeżdżają z Niemiec przy. 
Parfy.l prawicowych i jak ostatnio hr. 

oskarżają Polskę 0 dążenie do go- 
zrujnowania Gdańska. W tę 

.S2°Włn’óci gdańscy wciągają również 
hio komisarza van Hamela, jako rzeko
W ^^^upioneg3 przez Polskę.Rozdrażnienie 

unku do polski wzmagają w Gdańsku 
ne z Polską sprawy na terenie Ligi 

3 os^n’L0 spotęgował je fakt, że 
terenie wolnego miasta Po- 

skargę do Ligi Narodów, z któ- 
bą . obradujący w Genewie dowie-
•b. mniejszość polska na terenie w.

uzan*a  mimo stałych i usilnych starań
’'Rkała od władz gdańskich dotąd na- 

Uwz^^n*e™a w szkolnictwie po- 
% Ważniejszą jednak narazie jest
’>Vqi aków gdańskich sprawa wyborów do 
b. r> które odbędą się w listopadzie

teJ?o, jakie partje naemieokie,prawi- 
k^dca, osiągną większość w „Volks- 

ci^i * w n®n będzie udział przedstawi- 
mniejszości, zależy przyszłość 

.» Gdańska do Polski.
. ''^TOsI•

<^Py wyborcze nie są niestety nara- 
(I dotychczasowych wybo-
0 »Volkstagu“ Polacy ponosili klęski, 

tuż po ukonstytuowaniu się 
n^iasta, zdobyli 7 mandatów na 120. 

Oprzyj, ^wiele, ale bądź co bądź Polacy 
WłaSn3 ^rakcję, która odgrywała w • 

’vł'boTaa^U<< P^mą rolę. Przy następnych ■ 
w r. 1923 Polacy stracili niestety j

Tylko 5 Polaków weszło do ! 
'• Gdyby obecnie liczba posłów * 

*̂>wi]  sję umniejszyła, to już zu- s 
6 llczonoby się z nimi.

kl?«k polskich są różnorakie, i 
dadzą się usunąć. Jedną z naj-

■‘ Tylk° 5 Polaków weszło do
* Gdyby obecnie liczba posłów

Dni. ZnOu-., ___ ____ ...x ________

a

^^bi^ j«t brak należytego uświado.
^a^dowego. Dużo Polaków glo9o- 

P°Pr2edn>ch wyborach na łtety 
C^rum lub na socjalistów, 

fen ^Cls,<‘eS° ruchu oświatowego mo- 
^‘fttHnJełnnV °b^aw usunąć.

i ^tcv» przyczyna niepowodzeńIm. —
. J*st  zmniejszenie się liczby Po-

res Hapływu Polaków do Gdańska 
placówek liandlo- 

y się zaczął zaraz po wojnie świa- 
ał niestety bardzo krótko. Polskie 
£°®Pcdarc7.e zaczęły masowo upa- 
^^^odzeniu Pomorza wielu Pola- 

na terytorjum Rzeczy. 
oi> ^>^ł10 zwrócono uwagę na ten 

na polskim wiecu 
? W Gdańsku powzięto uchwałę,

PrZecJwk° odpływowi polskiemu 
p * ^ama jednak rezolucja nie wy-
° mieszkający, względnie przy- 

X ?G<lań&ka> muszą mieć zapewnio-
16^ bosa tfteba Łm pomagać w uzyskl- 

* n- * Nakładaniu nowych warszta- 
obowiązek ciąży na calem 

pol&kiem.
jrot, że do walki wyborczej 

fo|S, W**uw*k °S61-
w znajdują się: prezes Koła

u ka. W »’^°lkstagu“ dr. Zygm. Moczyń- 
kk^ W dnh^ 'ł,Srewski i inni. Na tę listę 
z.1^’ pra 13 dopada gtoeować wszyscy, 
W *̂1 ’ 8^ Z”<Xł'1ei wsPólpraty Gdańska 

^'bor1*6 polskiej nie są wielkie, 
ów można bodzie uznać za po-

[

!

myślny, jeżeli liczba głosów polskich się po­
większy.

Być może, że Koło polskie będzie jednak 
w nowym „Volkstagu“ języczkiem u wagi. 
Zanosi się bowiem na porażkę obozu p. Sahma 
a wzmocnienie grup liberalnych i socjatistycz 
nych, przeciwnych dotychczasowej polityce G. S.

Tolerancja polska i litewska
SZKOLNICTWO LITEWSKIE W POLSCE

Społeczeństwo polskie zaalarmowane zosta 
ło wiadomością o nowym akcie prześ.adowa 
nia ludności polskiej na terytorjum Litwy. 
Oto rząd litewski pozbawił prawa raucza- 
nia w szkołach polskich 300 nauczycieli Po 
laków za. to, żc nie znają języka iitew-kiego. 
Tego rodzaju zarządzenie zmierza do całko 
witej niemal likwidacji szkolnictwa polskie­
go r a Litwie. Dzieje zaś się to w momencie 
składania wizyt przez premjera litewskiego 
Waldemarasa prcmjerowi Mussolinicmu. Oj­
cu świętemu i-td., który przy tej okazji gło­
si zdania o wielkiej tolerancji ■ miłości ludz 
kości Litwy a narzekają .. ego jednocześnie 
ta prześladowanie Litwinów w Polsce.

A jak wygląda rzeczywistość? Jak szkol­
nictwo mniejszości obu narodów wygląda na 
terytorjum Polski i Litwy? Cyfry w tym 
.względzie są niezmiernie pouczające. O szkol 
nictwle litewskim ra terenie Ilzplitej udzie­
lił informacji p. kurator wleński Antoni Ry 
nie wic z:

— Litwinów w Wileńszczyźnie jest 57.000 
ta ogólną ilość mieszkańców 1088 tys. Na 
tę ilość posiadają Litwini 44 szkoły powsze­
chne litewskie, państwowe, oraz 76 szkół li­
tewskich prywatnych. Innemi słowami, Liiwi 
rie posiadają stosunkowo więcej szkół, niż 
każda inna narodowość województwa. Wi­
leńskiego. Wynosząc bowiem mniej więcej 
5 proc, ludroścć, posiadają przeszło 9 proc o- 
gólnej ilości prywatnych i państwowych 
szkól powszechnych. Są to dane z przeszłego 
roku szkolnego. W tym roku szkolnym ten 
stosurek będzie jeszcze dia Litwinów korzy 
stniejszy, kurator jum otrzymało bowiem po 
dania o 93 szkoły litewskie prywatne, czyli 
liczba szkół litewskich znowu się powiększy 
o 17 jednostek.

Na liczbę 44 szkól państwowych składa się 
21 szkół z językiem wykładowym litewskim 
i 23 dwujęzycznych.

Działacze litewscy wolą mieć do czyniona 
ze szkołą polską, niż ze szkolą państwową z 
językiem wykładowym litewskim.

Ze względu na brak sił nauczycielskich i 
ze i względu na niezwykle słabo r oz po wsze- 
c.hnior ą. znajomość języka litewskiego w na- 1 
szym kraju, administracja szkolna ma ogro­
mne trudności z wyszukaniem odpowiednich 
sił rauczyćlelsikich do szkól litewskich: letnia 
ły 4 miesięczne kursa przygotowawcze dla 
nauczycieli szkół litewskich. Istnieje semi- 
narju-m nauczycielskie w święcianach, które 
w tym roku poraź pierwszy wypuściło swoich 
wychowanków, zdolnych do objęcia stano­
wisk.

Ilość prywatnych szkół litewskich jest du­
ża. Na 186 szkół prywatnych powszechnych 
w r. zesz. była 1 rosyjska, 1 niemiecka, 1 
francuska, 29 polskich. 37 hebrajskich, 40 
żargonowych i 76 litewskich. Szkoły prywa 
tre wtedy spełniają swe zadanie, jeśli są lep 
sze od szkół państwowych. Z natury rzeczy

Jak to było w roku 1920?
DLACZEGO WĘGRY NIE DAŁY POMOCY POLSCE W CZASIE WOJNY Z BOLSZE­

WIKAMI.

Sensacją ostatnich dni są rewelacje wę­
gierskiego pisma „Magyaresag" o nocie fran­
cuskiej do rządu węgierskiego w roku 1920. 
Nota, ta miała m ejrcc przed traktatem w 
Trianon, który określił gran ce Węgier i w 
związku z tern znaczenie jej było olbrzymie, 
bowiem terytorjum Węgier zgoła mną po­
eta ć mogło przybrać.

W dniu 15 kwietnia 1920 r., a więc w do­
bie precyzowania ostatecznych warunków 
traktatu w Tria-non, otrzymał przedstawiciel 
Węgier na konferencji pokojowej hr. Sem- 
zey notę ofjcjabą francuskiego ministra 
spraw zagranicznych z następującymi propo­
zycjami:

— Węgry zatrzymują okręgi: W. Waraż- 
dyn, Arad, Szatmar, Koszyce, Ungvar i Mur 
kacz. W Siedmtogrodz e odbędzie się plebi­
scyt ludności w sprawie przynależności pań­
stwowej; niezależnie zaś od jego wyniku 
prowincje przypadłe Rumunji, otrzymałyby 
a-u t-onom ję narodową. Prócz tych poEtycz- 
•gych koueeeyj, otrzymałyby Węgry jeszcze

I

wolnego miasta wobec Polski. Kolo polskie ’ 
w żadnym wypadku do współrządów dopusz­
czone nie będzie, ale może potrafi sprawić, 
że polityka „Volkstagu“ będzie mniej anty­
polską, mniej sprzeczną z tradycją stosunków 
Gdańska do Rzeczypospolitej.

SZKOLNICTWO POLSKIE NA LITWIE.

Państwo nie może łożyć na szkolnictwo po­
wszechne takich emu, jakie mogą być wyda­
wane przez o^oby prywatne, organizujące 
ezkolę dla określonych celów, np. dla dzieci 
kiae zamożniejszych i t. d. Otóż szkoły pry 
watne litewskie nie są lepsze, lecz gorsze od 
szkół państwowych. Powitają przeważcie w 
celach agitacyjno - politycznych, np. stale 
eię Uczy, że Wilno, jest okupowane przez 
Polaków, że król Jagiełło to truciciel Litwi­
nów, truciciel swych braci.

Istnieją jeszcze szkoły litewskie nielegal­
ne, bo niezatwierdzeni przez władize kan­
dydaci na nauczycieli rozpoczyrają naukę 
bez zezwolenia licząc na to, żc będą mogli 
uczyć parę miesięcy, zanim władze dowiedzą 
się o istnieniu szkoły.

Natomiast ani jedna szkoła polska po­
wszechna nie figuruje w’ danej chwili na te 
rytorjum Republiki Kowieńskiej. Zwolniona 
okólnikiem kowieńskiego Ministerstwa 0- 
światy z dnia 18 marca 1927 r. większość 
nauczycieli Polaków poddana została egza­
minowi, zdawało 84 nauczycieli, przyczem 
za wyjątkiem 11, którym egzaminatorzy prze 
pisali 2 poprawki, wszyscy nauczyciele uzna 
ni zostali za niedostatecznie przygotowa­
nych, a w razie złożenia egzaminu z przed­
miotów głównych stawiano niedostateczne 
stopnie ze śpiewu lub gimnastyki. Wydano 
rozporządzenie, że tylko te dzieci mogą u- 
częszczać do szkoły polskiej, rodzice których 
mają w paszportach napisane, że należą, do 
narodowości polskiej, paszporty zaś były 
•wystawione na .podstawie' spisu ludności, 
który był zupełnie cynicznem fałszerstwem. 
Rząd kowieński sam się przestraszył swego 
ohydnego rozporządzenia i ogłosił, żc kto 
chce może zmienić w -swoim paszporcie okre 
Alenie narodowości. Wtedy jednak biura, po 
licyjre zostały oblężone. Żądania zmiany o- 
kreślenia narodowości nabrały charakteru 
masowego. Rząd cofnął tę swoją zgodę, po 
zostawiając w sile fałszereikie określenia na 
rodowości. Oto 4400 dzieci gorących patrjo- 
tów polskich uczyło się w przeszłym roku w 
szkołach polskich, dając tem wyraz przywią 
zania do polskości, jMMlczas gdy ich rodzice 
określeni byli w paszportach jako Litwini. 
Prawo litewskie zabrania posiadania szkoły, 
jeśli niema 32 dzieci, które mogłyby się w 
niej uczyć. Ze względu na nowe prawo o sto 
sowaniu się do falszerczych określeń paszpor 
towycli w całym szeregu miejscowości zabra 
ki:ie tych 32 dzieci.

Tak oto wygląda „prześladowanie" pol­
skie Litwinów, i „tolerancja litewska". Wąt­
pliwe .wartości wydaje eię jedynie polityka 
polska, która w odpowiedzi na prześladowa 
nie Polaków na Litwie, zbyt tolerancyjnie 
odnosi się do szkolnictwa litewskiego na zie 
mi polskiej, wyraźne uprawiającego politykę 
antypaństwową.

szereg koncesyj gospodarczych, jak zagwa­
rantowanie stosunków handioiwych z odehr.T- 

, nemi prowincjami, proporcjonalny podział 
flankowych obciążeń wojennych i in.

„Neue Freie Presse“ podając powyższe 
s-zczególy, podkreśla, że stanowiły o:;e 
wprost „bajeczne możliwości'*  dila Węgier. 
Tak też było istotnie! Trzeba bowiem pamię­
tać, że pTłOpczycja francuska przyeeła w 
kwietniu 1920 r., w dobie ustalania szczegó­
łów „Trianor.u* 1, które były w zarysie znane 
na Węgrzech już w styczniu 1920 r. i wywo­
ływały ogólne przygnębienie. Propozycja 
francuska, zrób ona przez generalnego sekre­
tarza min. spraw zagrań, p. Paleologue (b. 
ambasadora francuskiego w Petersburgu) o- 
biecywala Węgrom niezmiennie korzystne 
warunki. Albowiem zostawiała m ea-łą pra­
wie. dzisiaj czeską „Ruś przyikarpacką,*'  i 
pewną część Sie InEogrodu bądź w drodze 
płebscytu, bądź też na podstawie woli En- 
tenty. Niewątpliwe n e były to ostateczne 
warunki i Węgry mogłyby były wówczas., u-j

zy-kae jeszcze Nm korzyści, zwłaszcza sa 
I polu di '
I

i u. i zachodzie.
Wszystko to jednak uzależniała Francja 

od jednego warunku: od wystawienia 100- 
tysięcznej armji (którą zresztą miaia Francja 

. uzbroić) i wysiania jej na pomoc Polsce prze 
chv bolszew.kom. Poza tom żądała Fianc ja 
wydzierżawienia kolei francuskiej spółce a- 
kcyjnej na warunkach wprawdzie trudnych, 
prawdopodobne jednak nie ostatecznych.

Propozycja nie przyniosła żadnych kon­
kretnych rezultatów. Dlaczego? Na to py­
tanie, stawiane ówczesnym ministrom p-zez 
wzburzoną o-piioję Węgier, odpowiadają człon 
konie gabinetu, który tę propozycję otrzy­
mał, w sposób conajmniejn iejasny.

I tak ówczesny premjer Simonyi-Sema- 
dam. potwierdzając odbiór noty Palcologue^ 
i prawdziwość podanych wyżej szczegółów, 
oświadczył, że notę podał do wiadomości ra- 
dzóe ministrów i że ją rada ministrów ..za­
łatwiła" w sensie przychylnym. Taką też 
odpowiedź przesłał do Paryża. Tu jednak na 
stąpiła zmiana rządu i propozycji Paleolo- 
gue‘a nie ponowiono.

Natomiast b. mim. Bleyer 'Oświadcza, że 
noty ne widział, a o całej sprawie wiedział 
tylko tyle, iż Francja proponuje Węgrom 
wystąpienie przeciw Sowietom za „pewne", 
nieokreśio-.e bliżej korzyści. Rada minstrów 
którą o tern premjer uwiadomił, nie podjęła 
żadnej dezycji.

Jeszcze dalej idz:e inny minLter z gabi­
netu p. S:mo!>yi-Semadam. p. Benard... No­
ty — pisze — nie widział, wiedział o niej 
tylko nieoficjalnie (!) rada ministrów nad clą 
nie obradowała.

Z tego wynika, że panowie ministrowie 
n e porozumieli eię — mówiąc delikatnie —- 
między sobą co do wyjaśnień, których opinja 
żądała. Stąd pochodzą te jaskrawe sprzecz­
ności między tem. co mówi b. premjer, a co 
oświadczają jego b. koledzy.

Zarazem jedr.ak widać, że decyzja w spra­
wie noty Poleojogue‘a była wyłącznie w rę­
kach premjera 14e on jeden był poinformo­
wany o wszystkiem. Tein trudniej uwierzyć 
w jego obecne oświadczenia.

W szczególności ne da się utrzymać jego 
twierdzenie, jakoby wina za niewykonanie 
obietnic Paleologue‘a spadała na Francję, tj. 
na zmianę polityki zagranicznej, zainicjowa­
ną przez nowy rząd.

Ustąpienie Mi-Heranda, który stał podów­
czas na czele rządu francuskiego, nastąpiło 
z końcem września 1920 r. Wówczas ustąpi 
prezydent państwa Deschanel. a na jego 
miejsce wybrano p. Milleranda, a urząd pre­
mjera objął Leygues. Odpowiedź zaś Węgier 
na notę Paleotogue‘a muslała nastąpić wcze- 
śnej, mianowicie przed dniem 4 września 
1920 r„ bo w tym dniu węgierskie zgroma­
dzenie narodowe ratyfikowało traktat z Tria- 
nonu. Jeśli zaś na-stą.p ła przed tym terminem 
to fiaska całej akcji nie moźt.a przypisywać 
Francji: doskonale wówczas trzymał się 
rząd Milleranda^ który był właśnie i-nspirato­
rem noty Palealogiie‘a.

Poza tem wykręty p. Semadama uwidacz­
niają .«ię w zestawieniu z ostatnią rewelacją 
,.Magya<resagu‘:, który stwierdza, że nietylko 
generalny sekretarz ministerstwa p. Paleolo- 
gue zrobił propozycje Węgrom w kwietniu 
1920 r., ale nawet sam MiiHerand w lipcu 1920 
r. z taką samą propozycją do rządu węgier­
skiego się zwrócił. Tak więc samoobrona p. 
Semadama traci podstawę w świetle powyż­
szych faktów.

Poizosta-je jedno tylko wyjaśnienie rezer­
wy p. Semadama: niechęć angażowania się 
w wojnę z Rosją, względnie nie bardzo zro­
zumiała dla nas niechęć użyczenia Polsce 
pomocy. Który z tych dwuch motywów był 
silniejszym, trudno wiedzieć. Jedno jest pew­
ne. że Wręgry mogły nam pospimyć w 1920 
r. z pomocą w kwietniu lub maju (coby mu- 
siało wywrzeć wpływ na losy wojny r. 1920: 
było to w okresie ofensywy na Ukrainie i 
przed zajęciem Kijowa) i w zamian za to o- 
siągnąć korzyści wprost nie dające się usta­
lić. Tego jednak nie zrobiły. Okazję szczę­
śliwą zmarnowały, a stosunki z Polską po­
gorszyły.

P. K.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY 

na wtorek 4 b. m.
Warszawa, 1111 m. — Godz. 16.00 Od­

czyt pt. „Polityka w. m. Gdańska1. wygi, 
dr. Michał Sokolricki. Godz. 16.14 Odczyt 
pt. „U źródeł łowiectwa na ziemiach poi- 
skich‘* (cykl „Łowiecwo w Polsce"), wygi. 
p. Juljan Ejsmond. Godz. 17.45 Koncert po. 
południowy kameralny. Godz. 19.15 Rozmai­
tości wypowie p. Lawiński. Godz. 20.30 Kon­
cert wieczorcy.

Kraków, 422 in. — Godz. 22.30 Traiióini-
eia koncertu z restauracji ^Payiłlęa^
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męczarni „humorystów* -.
jak rozjuszone bawoły ci ludzde nie 
miary i usiłują rozśmieszyć mrie... 
który własne mięśnie śmiechu odda-

MIGAWKI,

Jak zostać humorystą.
WSPOMNIENIA MARKA TWAINA.

Amerykańskie wydawnictwo „Star — Bo- 
oks“ wydało obeerie niewielki tom nieoglo- 
szonych dotąd liftów i wspomnień Marka 
Twaina.

Listy, opatrzone są komentarzami i uwa­
gami, niejedrokrotnie bardzo cen-nemi i mi­
mo zabawną treść, bardzo poważnemi.

Z tych komentarzy i przedmowy redaktora 
tomiku Evans‘a można wnioskować, iż ofi­
cjalne stanowisko znakomitego humorysty 
było mu niejedrokrotnie aż nadto uciążliwe, 
sprawiało sporo kłopotu i przykrości nawet 
tak łagodnemu i wyrozumiałemu człowieko­
wi. jakim był Marek Twain.

— Cień, jaki rzuca moja sława — przyzna 
wał się szczerze Twain — jest zracznie wię­
kszy od samej sławy.

Twain, opowiada o bardzo zabawnym cpi 
zodzie, w którym jego „fachowe**  porady na 
zapytanie „jak zostać humorystą?;- odniosły 
zrakomity skutek.

— Na miłość boską — skarży się Twain— 
od czasu, kiedy zdobyłem sławę „człowieka, 
który śmieć eię“ ze wszystkich krańców świa 
ta zwracają się do mnie zupełnie nieznajomi 
ludzie, opanowarl nietylko zwykłą grafoma­
nią, ale na dobitek pragnący za wszelką ce­
nę, być „humorystami**.

Każdy z nidh chce korieczn.ie rozbawić 
czytelnika. Gotowi są stanąć na głowie, cho­
dzić na rękach, pokazywać język... Niestety 
sami w książkach swych tych cudów nie są 
w starie dokonać i nieszczęśliwy, a litości­
wy, czytelnik ociera łzę cieknącą z oka, na 
widok

Ale 
znają 
mnie, 
wna przekazał w spadku swej przyszłej wdo 
wie i dzisiejszemu wydawcy. Coprawda na 
przestrzeni długich lat zdobyłem jedro cen­
ne przyzwyczajenie, mianowicie: na każdym 
rękopisie, który otrzymuję „dla wydania ła­
skawej opinji“; stawiam, rie czytając, spe­
cjalnie zamówiony stempel: „Genjalne, win­
szuję, stworzył Pan (Pari) arcydzieło**.  Po­
czem następował doskonale naśladowany 
przez mą żonę mój podpis.

Raz tylko w życiu chciałem być szczery i 
szczerze zająć się losem pewnego młodzień­
ca. który zupełnie poważnie zapytywał mnie, 
jak inojem zdaniem działają na poczucie hu­
moru dania rybne i mięsne: jakie radzę mu 
spożywać „dla wzmożenia humorystycznego 
talentu**.  Odpowiedziałem poważnie na •po­
ważne pytanie:

„Szanowny Panie, licząc «:ę z tern, iż w 
rybach zawartą, jest znaczna ilość fosforu, 
który, jak wiadomo doskonale dziaia na sub 
stancję t. zw. „starą**  ludzkiego mózgu, wy 
rażam przypuszczenie, iż każdy normalny hu 
morysta powinien codziennie i naczczo zja­
dać dwa do trzedh kilogramów śwćeżej ryby, 
świeżo złowionej i surowej. Co się tyczy Pa 
na osobiście, to, sądząc z przysłanych mi pró 
bek pańskiego talentu, sądzę, jrż Panu w zu 
pełności .wystarczy jeden lub półtora kilogra 
ma, prócz niedziel, kiedy, z okazji święta, na 
leżałoby uzupełnić porcję do dwuch kilogra­
mów*.

Ale najciekawsze w tej hfetor.l — pisze 
Twain .w swych wspomnieniach — jest to, 
że ten młodzieniec istotnie posłuchał mojej 
rady i z całą dokładnością spełniał, co mu 
zaleciłem.

I cóż z tego wyszło, jakiż rezultat? — za­
pytał go ktoś.

— Wszystko skończyło się pomyślni© — o- 
powiada Twain. — Już po dwuch miesiącach 
młodzieniec otrzymał bardzo korzystne en­
gagement do jednego z największych cyr­
ków w Chicago, gdyż istotnie bez konkuren 
cji w tej dziedzinie połykał po kolei kilka ży 
wych ryb i zjadał je wobec tysięcy widzów, 
bi ących mu szalone oklaski.

Ta droga do sławy nie zawiodła go — koń 
czy Twain.

o
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SKŁAD FUTER
ruesKlcii 1 uamstich 

w wielkim wyborze

G. SPRUNG
Kraków, Grodzica 30.
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POLICJA MUSIALA RATOWAĆ PRZYKRĄ DLA P. P. S. SYTUACJĘ

W ubiegłą niedzielę socjaliści urządzili w 
niektórych miejscowościach Zagłębia t. zw. 
„dzień młodzieży robotniczej* -, mający na 
celu skaptowarie nowych członków 1 rato­
wanie gwałtownie malejących. wpływów 
wśród rzesz robotniczych.

Tymczasem impreza ta przyniosła sromot­
ny zawód socjalistom, gdyż była potwier­
dzeniem znarego ogólnie zjawiska, iż socja­
liści swą działalnością przygotowywali tyl­
ko grunt komunistom, którzy też obecnie 
całkowicie korzystają z tej usługi, a pray- 
anać trzeba, zrakomicie potrafią wyzyskać 
przyjacielską -pomoc, unicestwiając jednocze­
śnie wpływy swych popleczników. Wiadomo 
ogólnie, iż są rictylko fabryki i kopalnie, 
w których agitator socjalistyczny z uwag! 
na agresywne stanowisko komunistów %r!e 
może się pokazać, lecz ostatnio nawet wie­
ce i zebraria zwoływane przez socjalistów 
są całkowicie opanowywane przez komunę.

Tak było również na obchodzie w Będzi­
nie dria młodzieży robotniczej. Socjaliści, 
przeczuwając porażkę, rozwinęli ogromną a- 
gitację, celem ściągnięcia jakn<a.jvuiększej 
liczby swych zwolenników, pozatem cale Za­
głębie formalnie zalepili olbrzymiemi afisza­
mi, jak również na „uroczystość**  w Będzi­
nie zapowiedziano przyjazd kilku „zranych**  
działaczy z Sosnowca.

Wysiłek teen zawiódł całkowicie, prócz 
•bowiem garstki zwolenników P. P. S. ra 
akademię przybyli głównie komuniści i tyl-

Niewątpliwie dobrze się stało, że Magi­
strat sosnowiecki wybudował dom noclego­
wy. Lstnięrie takiego domu w mieście, gdzie 
koszt wynajęcia skromnego lokalu waha się 
między 1000 a 4000 zl. 1 gdzie wskutek tego 
jest cała masa bezdomnych s:a’o się konie­
cznością.

Magistrat, jak już pisaliśmy, wyposażył 
dom noclegowy w schludnie zasłane łóżka. 
Czystość w domu noclegowym jest bez za­
rzutu.

W ubiegłą sobotę wieczorem dom noclego 
wy został nareszcie oddany do użytku bez­
domnych. Ale cóż z tego, kiedy użytkowanie 
to napotkało na zupełnie nieprzewidzianą 
przeszkodę. Cóż się bowiem okazuje? Oto za 
równo w nocy z soboty na niedzielę jak i z 
niedzieli na poniedziałek w domu rociego- 
wym nocowało po pięciu bezdomnych męż­
czyzn. Bezdomni ci sami przyszli do przeko- 
rania, że n>ie mogą i nie powinni spać na 
czyściutkich prześcieradłach w dużej sali, 
przeznaczonej na nocleg. bo w bieliźnie swej 
mieli tyle robactwa, żc obawiali się zawszyć 
pościeli i wcieli przespać r.a gołej podłodze 
w przyległym pokoiku.

W tej ich obawie jest cala tradycja nędzy

Kronika
KALENDARZYK

4 0 ziś Franciszka
— Jutro Placyda M.

w scb. słońca 5 41
Zach. „ 17 11Wtóre I

Kinoteatry w Sosnowca
gra;ą dzisiaj:

Kino „Zagłębie* 4 — „Paganini**.

we
Ztóórka na powodzian

Przez całą nied-zodę odbywała się 
wszystkich miejscowościach Zagłębia zbiór­
ka na powodzian we wschodniej Małopolsce. 
Jak można było wnioskować, zbiórka ta da­
ła poważną kwotę, gdyż przechodne wszys­
cy bardzo chętnie składali datki i zaopatry­
wali się w znaczki zbiórkowe.

Pracownicy poczty, telegrafu i telefonu 
w Sosnowcu według nadesłanych dwuch Ket 
mr. 190 i 428 Pew. Komitetu ratunkowego 
dla ofiar powodzi. w Małopolsce zebrali do­
browolnych składek ogółem 105 zł. Kwota 
powyższa została przekazana, czekiem na 
konto Nr. 51145 w dniu 1 pnżdzieroifca rb.

i

ko dzięki Snterwencji pokcji oi ostatni nieś 
ujęli steru w swe ręce.

Manowicie podczas wygłaszania przemó­
wień komuniści ustawicznie przeszkadzali 
mówcom, a kiedy zdenerwowaćy p. T. Do. 
browofeki zaczął z tego powodu robić za­
rzut obecnemu na sali radnemu Kozłowskie­
mu, otrzymał taką odpowiedź, iż uczuł s-.ę 
zniewolony przeprosić publicznie p. Kozłow­
skiego.

Poriowaź komuniści zaczęli coraz hałaśli­
wiej występować, a nawet zanosiło się na 
bójko, tylko dzięki zdecydowanemu stanowi­
sku policji należy zawdzięczać, iż nie do­
szło do skardalicznej awantury. Łatwo jed­
nakże'wyobrazić sobie nastrój wśród zebra­
nych, których nie zajmowały różne produk­
cje, ub. wysoce nicudare, lecz obawa o cu 
łość skóry i chęć jakna/ezybszego wydosta­
nia się z niepewnej sytuacji, zwłaszcze iż 
komuniści ustawiczne grozili ekscesami.

W pewnej chwili, korzystając z panują­
cej na sali ciemności, ktoś rozrzucił odezwy 
komunistyczne, wobec czego akademję pos­
pieszcie zakończono, a policja zajęła się zc- 
zebraniem ulotek, poczem aresztowano kilka 
osób i tak się zakończyła tak mocno rekla. 
litowana impreza socjalistyczna, na której 
pr.zc de wszystkie m zupełnie rie było tych, dla • 
których była przeznaczona, t. młodzieży 
robotniczej, gdyż ta -wołała iść na wyścigi 1 
lub do kina, niż słuchać okffcparych bzduretw 
i frazesów.

domu noclegawym
PRÓŻNE STOJĄ CZYSTE ŁÓŻKA.

ludzkiej, ukrywającej sie dotąd wstydliwie 
w bramach i pod schodami. Dla tych nędza­
rzy bezdomnych dom noclegowy wydawał 
się pałacem i wobec tego trudno jest przy­
puścić, czy ta nowa instytucja miejska osią 
grac swój cel, to znaczy, czy istotnie będzie 
służyła bezdomnym.

Narazie dom noclegowy stoi pustką, a, 
jak już wspomnieliśmy, kto się tam z.awi, 
sypia na podłodze, bo nie można- pozwolić 
sypiać na łóżkach ludziom, w których bieli- 
źrie lęgnie się robactwo.

Jest na to jedyne -wyjście takie, by Magi­
strat kupił kocioł dezynfekcyjny na zanie­
czyszczoną hielizrę, a przy domu noclego­
wym osadził sanitarjusza, któryby potrafił 
i głowę zawszoną ostrzyc i baczył, by dom 
noclegowy nie stał się siedliskiem chorób 
•zaraźliwych, samo bowiem projektowane do 
•tychcz-as, kąpanie pensjonarjuszów będzie nie 
dostateczne

Takie się 
że z domu 
przytułkiem 
(tomni nie korzystają, śpiąc na gole; podio- 
<he, podczas gdy łóżka często zasłane stoją 
próżne.

d‘la utrzymania czystości, 
nam nasunęły uwagi z tej ra-cji, 
noclegowego, który miał być 
dla bezdomrych ci właśnie bez

Zagłębia.
Teatr w Katowicach. 
WZNOWIENIE „ŻYDÓWKI44.

We wtorek 4 bm. po raz pierwszy w bie­
żącym sezonie opera w 5 aktach z muzyką 
Halevy‘ego „Żydówka**.  W part.jaoh głów­
nych wystąpią pp.: Mar ja Bielecka (Rachela), 
Marja Lewicka (Eudoksja), M. Martini (Kar­
dynał), H. Miiller (Eleazair) oraz pp. A. Kop- 
cius-zewski, M. Morena i J. Syroczewski. Dy­
ryguje kapelmistrz Ludwik Hładyłowicz.

REPERTUAR.
■Wtorek da.ia 4 bm. „Żydówka* 4.
Środa dnia 5 bm. o godz. 3.30 popoł. 

starczej młodzieży „Oj młody, młody**.
Środa dna 5 bm „Urwis*  wiecz.

dla

Miejsca dla podoficerów rezerwy.
Dla pewnej liczby podoficerów rezerwy 

otwiera się sposobność powrotu do czynnej 
służby. Wyszedł bowiem rozkaz, ogłasza­
jący, iż wobec formowania nowych jedno­
stek Korpusu Ochrony Pogranicza mogą pod 
oficerowie zawodowi zgłaszać się ochotni­
czo do szeregów K. O. P. — na ich zaś miej 
sce w armji czynnej przyjęci będą nowi pod­
oficerowie.

Odnosi się to do podoficerów piechoty, 
saperów, łączności, samochodowych, uzbro­
jenia, sanitarnych i kancelaryjnych.

)

S. p. Jerzy Braun
ZGINĄŁ ŚMIERCIĄ TRAGICZNĄ 

W TATRACH.
Donoszą z Zakopanego, że zginął 

śmiercią tragiczną w czasie wycieczki w 
try znany poeta krakowski ś. p. Jerzy Br* ”1

Według dotychczas zebranych wiado®*  
ści, śp. Jerzy Braun epadł z Żab .ego 
z wysokości kilkuset metrów na stronę 
ską i poniósł śmierć na m ejscu. Zwłoki 
znalazło czechosłowackie pogotowie 
kowe i przewiozło je do pobliskiego schroń 
ska pod Bystrą.

Młody i tauer u tale nitowany poeta byt 
daktonem wychodzącej w Krakowie 
Literackiej, a w styczniu • lurym rb. b3*’ 
w Sosnowcu jako redaktor „Dziennika 
cy--, który przestał już wychodzić.

Niedawno ogłosił di'.uk:cni powieść pt. 
tel na plaży--. On też był autorem sce-^^ 
sza do filmu z r. 1863 pt. „Huragan**.  
cia do tego f imu pod osobistem kiero^l '{ 
twem Jerzego Brauna były dokony**^  
przed klku zaledwie tygodniami także 
ulica eh W ars za w y.

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne P°''

I 
j 

i

Z Rady miejskiej w Będzinie. 
...................

d zenie Rady m ejskiej w Będzinie, celeflJ 
chwalenia zac.ągn ęcia pożyczki krótko’*e‘ 
nowej w banku Gospodarstwa krajowe^ 
w wysokości 50 tysięcy zł. -na zatrudn'^% 
bezrobotnych. Stosownie do przepisów- 11 
Rada mejska powtórnie zaaprobuje wcz°r‘ 
szą uchwalę.

Ze Stowarzyszenia techników.
Zarząd Stowarzyszenia techników ko®u f, 

kuje, że na dzeń 6 laździernika, tj. 
tek. zorganizowane zostało dla stowar?^^ 
nych i ich rodź'o zwiedzenie: 1) o god*«  Q 
wieczorem stacji telefonów P. A. S. T.> 
godz. 9.30 wieczorem nowoczesnych

' dzeń drukarek ch (maszyna rotacyjna i 7 0 
łypy) ..Kurjera Zachodniego44. Następ3^, 
godz. 10 wieczorem odbędzie się dem<>nc ’r>. 
cja najnowszych aparatów i głośników ^], 
djowych w sali Stów, techników przy 
nej „herbatce**.

Pierwsze posiedzenie nowego Sejn^11 
będzińskiego.

Wobec dokonanych w ubiegłą **^^5  
wyborów gminnych w ostatniej z gmin 
tu, t. j. w Grodźcu, projektowane jest 
wic Sejmiku będz ńskiego w dn. 18 b. 3,1 
lem powołania Wydziału Powiatowego 1 
poczęcia pracy przez nowy zespół eaińor 
du powiatowego.

Rozpowszechnianie szkodliwych wersJ1' .
110^' Katowicka „Polonia**  zameścila 

wiadomość, ż na wyścigach konnych 
dzonyeh przez 23 p. a. p. zaibił się pod10*̂:?'  
a jeden z oficerów został ciężko ranny*  ‘ 
prawdziwa ta wereja rozeszła się lotem 
kawcy po Zagłębiu, wywołując silne 
nie, wobec czego mueimy wyjaśnić, 
to wiadomość wyssana z palca, gdyt" 
wspomnianych wyścigach nie było 
ku nieszczęśliwego. Z koa>i, jak na 
wyścigach, spadło kilka osób i dwuch 
niików odesłano do szpitala, celem 
czy nie odnieśli oni jakichkołiwek 
tnznych uszkodzeń. Po skrupulatne^ ,u 
nakże badaniu loka rekiem i przenoco^31’’ ^i< 
szpitalu, o-oby te o whasnych siłach 
do koszar. Wersja powstała prawd^P\^<r 
nie skutkiem odesłania niefortunnych 
dnóków do szpitala i „Polonia**,  ne 
dzlniszy wiadomości, puściła ją w ’

Parawan. .
Po wprowadzeniu udogodnień 

nych w postaci specjalnych maszyn 
panki piasku na przejeździć Kst^^' 
jak wiadomo, rozpoczęto budowę 
tłumy gapiów wystawały po całych 31 
patrząc się na żelazne ram ę, odnoszą^ 
eck z wykopanego dołu do wagonów*  
stawanie to świadczyło, jak welu 
próżniaków, marnujących czas na ^^1^ 
szanie oczu na pracę innych. /
robót przy budowę tunelu, chcąc 
położyć kro? gapiostwu, zasłonili 
widok na roboty. Odbywają się <>11C 
za pewnego rodzaju i».rawan<m. Ma .;f e 
dobry skutek, że tłum gapiów n e ii!r 
chu to. chodniku i że przoe-holżąca Pl 
dość nie ma już okazji oburzania się 
próżniaków.

Prawdziwe nazwisko ujętego bai’.<bł'' ,v

Wczoraj fioded-iśmy watlomość °
przez policję niebezpiecznego bandyty’.,
nazywa się nie Kotuszewski, jak njyinl I
drukowano, loer. Kłobusz&wski.1
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bohaterska obrona. 
J^^CHLUJSTWA I NIECZYSTOŚCI, 
w

2vv T^ku z podjętą w ostatnich czasach 
‘e % 2 niechlujstwem. niektórzy właścicie- 

Jnij dozorcy domów zaczęli ude­
ku do różnorodnych pomysłów, aby lyl 

'M się przed odpow.elzahiością. 
*to^.* ai najtrudniej jest utrzymać w czy- 

w wiciu domach wynaleziono 
ny *'po*ób,  mianowicie ustępy zarów- 

^^Ttrz, jak i z zew:ątrz wy^ma.owa- 
k>zy ol<Jwccm. skutkiem czego nikt z nich 

n’*e moi€ i l€J P°ry tam 
rtyR *3tay«stość. W niektórych zaś -łomach 

wszystkie ustępy na klucz i 
musi zwracać się po klucz do do- 

" niLa P^n^waż opiekun dany rzadko jest 
■e ifc^kan-iii. u częstokroć samo odnaJezie- 

blieczkan a jest rzeczą trudną, każ- 
2y®nuje z możności skorzystania z u- 

domu i uda je się na po.-żuki- 
innych nóeruchcmoścl.

U nas prowadzono akcję sanitarną i 
% ; z °techlnjatwem, świadczy fakt, iż pod 
> dueUera‘nej inspekcji, przeprowadzonej 
''ęk^?c^ci P- wicewojewody Kroebia, w 
t?«ę0 .c^ wypadków osoby zapytywane, d’a 
11 e n-.JVe.dbają o porządek odpowiadały, iż 
■% kZz°ly i# di ś będzie komisja. dotycb- 

utarl e‘e‘ zwyczab tyik° w 13 
dzianej w zyty komisji sanitarnej 

■^e ^hono ia,K- porządek a nastę- 
S wracało do dawnego eta u.

będzie inaczej? Przy eposo­
we l1JVarl0 za-pytać, w jaki też sposób wla- 

wyjątkowo upartych właścicieli 
bęa ; wy^onair-a zarządzeń s-ai' tarnych. 

f,^riyhZni-° up. przy uh Kołłątaja posiada 
e ^wa domy niejaki p. Żmigród. Je- 

.lep płacił już setk złotych kar za nie 
Pk>? * oporządzano nań również około 

^Oi^kułów, mimo to p. Z. ani myśli za- 
do otrzymanych poleceń i wręcz 

zarządzenia władz. Spra- 
Mściciela oparła sę nawet o 

- *kn  tWl°’ * tara n’€ um‘arx> wyna" 
^ot lecznco° sposobu. za pomocą które- 

nareszcie zmusić p. Z. do za«to- 
do obowiązujących przepisów 1 

zdeu ^r° °keenie stosowane surowe ry- 
°* ah pnzelamać ten opór

kosztów utrzymania
^a ?ta' ystyczna. przy Inspektoracie 

p nla w ^bcwcu ustaliła, że kaszty utnzy- 
? W s. ^agłęb;u Dąbrowskim w ub. miesi ą 

Pro5*Ualcu e*erPn,^a b*  r- wzrosły 0 
^ynęj-C' wzrost kasztów utrzymania 

Podrożenie nabiału i słoniny.
Ua kursa dokształcające w Grodźcu.

Zą kursów oświaty pozaszkofl-
?Zeni pośrednictwem podajc do wia- 

? dou ^toresowanych, iż zapisy na kur- 
qa ^J^ające przyjmuje się w kancelu- 

ktetejącyc-h w Grodźcu szkół po- 
h Ule!*  • *,  w cza* e poniedziałku dnia 

°d ?^n'a 9 km. włącznie w godzi- 
®*X)  do 5 popołudnu. Dla wiado- 

^^H^eycb korzystać z nauki, 
m Slą 4 2 Z ukończenia kuraów wydawa- 

P° uPne^'r“^in
It? €^1|’*®o  egzaminu przed miejteo- 

e?Łam nacyjną przy udziale de- 
M A r6^?to^UIn szkolnego. Świadectwa 

oczne ze świadectwami pań- 
*7<kół powszechnych.

^r®sztowanie komunistów.
policja śledcza w Sosnofr- 

t 7 zna"cB° 113 terenie Stanisła 
Dąbrowskego, działacza 

to* 00*0 Tomasza Branda, poszuki- 
^uż»$.zego czasu przez sądy eta- 

^<^111^,: ^nia aresztowano w Sosnow
Ktesac-zewskiego Bolesława, so 

w m-a 10). Podczas re-
° Kleszczowskie-go znale-

20 ^zny ma-terjał obciążający. 
^•^a.j -u , Po sąsiedzku.

/®dży Wadych i Kaczmarczyk, za- 
d ^ytn^ ^e^en‘e' będąc w stanie pod- 

’ ^zęll w zamieszkałym przez 
^ał ^ntUr<J» a kiedy sąsa-d Jan Gar 

b ł k^koić awanturników, ci rzuci-K 
h2 rdch F° do-tkliiwie, a następnie je- 

wlP«łnie Gajosowi nos. 
nJ^y10 zajął eię lekarz, a nożo- 

,,‘i^^i,.,Vr^ra<lziez roweru.

l^^twieck emu, zamieszkałe- 
2 * ^‘0®u Piątka, okradziono w

5 ^^toś^ DL z 'n,k*zamkn ,iętej sieni ro~

; J. R ^Pcwiedu Redakcji

--t:zymiL^my. A kie-

Powtórne wybory w Grodźcu
DAŁY ZWYCIĘSTWO LEWICY SOCJALISTYCZNEJ.

Jak wiadomo, przeprowadzone w czerw­
cu rb. w Grodźcu wybory do ciał samorzą­
dów y-ch gminnych zostały reskryptem p. wo­
jewody kieleckiego unieważnione. W ubiegłą 
niedziieię odbyły się powtórne wybory, przy- 
czem zak-teresowa.nie wśród ludności robotni­
czej było ogromne, a ludność rodni cza i na­
sze tśfery urzędnicze wykazały dziwną ber- 
ność i obojętność na sprawy gospodarki 
gminnej tak. jak gdyby ich tak ważne zda­
rzenia życiowe wcale nie obchodź łv. Prze­
bieg wyborów był epokojy.

Na 3460 oób uprawnionych do gioeowa- 
»ia głodowało przy wyborach na wójta 2137 
osób, a przy wybora-eh do Rady gminnej 
tylko 1117 osób. Najmniejsze zaintereeowaę 
•m.e ujawniło się przy wyborach na zastęp­
ców radnych, gdyż glosowało zaledwie oko­
ło 12 proc, wyborców.

Wynik przeprowadzonych wyborów jest 
następujący: na wójta wybrano p. Stanisła­
wa Kempę, urzędrika, lat 39, a na jego za­
stępcę p. Władysława Sitkę, małorolnego, lat 
38.

Do Rady gminnej wybra-ni zostadi pp.: 
Zagórny Aleksander, małorolny, lat 40, 
Dróżdż Stefan, robotnik, lat 35, Nowak Teo­
fil, górnik, lat 42, Kozioł Władysław, górnik, 
lat 45. Gęgnolek Stefan, kupiec, lat 35, Flak 
Franciszek murarz, lat 44. Kubik Emil, ro­
botnik, lat 37, Bednarski Józef, robotrżk, lat 
46, Piecha Władysław, górnik, lat 45. Jaskul­
ski Anto-ni, robotnik, lat 26, Gołąb Jan. bez- 
robotc-y, lat 40, Gawron Jakub, bezrobotny,

ZMoia A. lienirh »S^is aMm
ECHA GŁOŚNEGO W SWOIM CZASIE ZABÓJSTWA W ZAWIERCIU.

Sąd apelacyjny w Warszawie rozpatrywał 
sprawę Andrzeja Wieczorka, który dria 1 
września 1926 r. zabił w Zawierciu syna wła­
ściciela nieruchomości, Józefa Becha z po­
wodu dokonanej przez Bechów eksmisji ro­
dziny Wieczorka.

Sprawa ta skończyła się w I irstancji w 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu — skaaa- 
niem Wieczorka za zabójstwo z premedyta­
cją na 6 lat ciężkiego więzienia. Wyrok ten 
został uchylony przez Sąd apelacyjny, któ­
ry przyzrając, że zabójstwo było dokonane 
pod wpływem silnego wizruszenla — zmienił 
kwalifikację prawną czynu, skazując Wie­
czorka na 4 lata ciężkiego więzienia, z za- 
liczeriem aresztu śledczego od marca r. b. 
Obronę wnosili: adw. E. Kłodnciki z wybo­
ru i adw. dr. Przeworski z unzędu,

Sprawa ta swego czasu głośnem echem 
odbiła się -w Zawierciu. Sprawa eksmisji zo­
stała wytoczona przez Bechów w Sądzie po­
koju w Zawierciu; powództwo Bechów zosta­
ło jednak oddalone, albowiem Sąd stwier­
dził, że Bechowle dopuścili się wobec pozwtu 
rych szykany i prowokacji.

„Teatr popularny” w Czeladzi,
CZYLI JAK WZIĘTO CZELADZIAN NA KAWAŁ.

W ub. tygodniu ukazały się w Czedadzi afi­
sze zapowiadające, że w niedzielę, dnia 2-go 
b. m. zjedzie do Czeladzi „teatr popularny**  
z Sosnowca, który w sali klubu ra Saturnie 
wystawi „czarodziejsko - wesołą komedjo- 
opereę, p. t. „Pan Twardowski". Zapowiada­
no dalej, że pomimo olbrzymich kosztów, 
związanych z kupnem „zupełnie" nowych 
dekoracyj, cery biletów będą b. przystępne.

Ludziska zwabieni tak szumną reklamą po­
wyciągali grosiwo, aby ujrzeć te cuda i bajki 
czarowne. Nic też dziwnego, że o godzinie 
9 wieczorem sala była szczelnie zapełniora.

Jednak już od początku zaczęło się coś 
psuć w „czarodziejskiej" trupie, bo oto już 
wybiła godzina 8 min. 30. a o przedstawieniu 
ari słychu.

Publiczność poczęta szemrać. Wtedy jeden 
e członków Związku b. wojskowych, które­
go staraniem sprowadzono „teatr popularny", 
oświadczył, że już wysłaro taksówkę po aikto 
rów! O godzinie 9 przyjechali istotnie „akto­
rzy" „zaraz" posłano po orkiestrę tak, że 
punktualnie o godzinie 9 mir. 30 rozpoczęto 
przedstawienie.

Tu dopiero okazał się skandal. Licznie ze- 
brata publiczność, żądna „czarodziejsko-we- 
sołego" widowiska, ujrzała na scenie imć 
pana Twardowskiego w towarzystwie djabła, 
podpisującego cyrograf. To był akt pierwszy. 
W drugiem akcie noka inno zakochanego 
rulodz-cuca ; zi.’ ij'.;.o .. u© .- W cza­

lat 35. Na zastępców radnych wybrani zo- 
stak pp.: Ciapała Jan, robotnik, lat 47, A- 
dameki Franciszek, maszynista, lat 40, Ko- 
zieratićki Ignacy, elekt.wmor.xer. lat 32. N e- 
•treeta Antoni, robotnik, lat 29, Kruszewski 
Wincenty, górnik, lat 32, Ozga Sta^ław, 
górnik, lat 35.

Tym sposobem zwyciężyła całkowicie li­
sta bloku lewicowego, dobrze 1 umiejętnie 
zorganizowanego, którego przywódcy, dla 
i:ozy^kar.ia mas, jak zwykle, w agita-cji swej 
nie przoberaii w środkach zohydzenia swych 
przeciwników, dopuszczając się nawet zdrady 
względem własnego kandydata na zastępcę 
wójta, który reprezentował małorolnych. Jak 
wi-adomo, na kartkach wyborczych bloku le­
wicowego fi-gjwowały dwa nazwiska, a mia­
nowicie pp. Kempy i Sitki, jako drugie, przy 
czem. po głosowaniu na wójta okazało się. 
iż przynajmniej 80 proc, kartek oddanych 
zostało z jednern nazwiskiem p. Kempy, gdyż 
stosunek otrzymanych przez poszczególnych 
kandydatów głosów był taki, że p. Kempa 
otrzymał globów 1702, a p. Sitko tylko 410. 
Z tego wynika więc, że skrajnie lewicowe 
skrzydło bloku przerywało kartki na poło­
wę, oddając tylko jedno nazwisko, a nieuświa 
domieni wyborcy z pośród ludności małorol­
nej oddali ka-rtk. w całości, glosując jedno­
cześnie na dwa nazwiska.

Osobowy skład wybranej Rady mie roku­
je wielkiej przyszłości i cala Rada prowadzo­
na będzie na pepesowsk m pasku partyjnym 
przez p. Kempę.

Sąd okręgowy w Sosnowcu opierając się 
na formalnem brzmieniu ustawy j stwierdzi­
wszy fakt nieuiszczania przez pozwanych ko­
mornego przez kilka miesięcy — nakazał eks­
misję pozwanych. Eksmisji tej dokonali po­
wodowie z całą bezwzględnością, zlicytowali 
rzeczy pozwanych za koszta sądowe, rzeczy 
te sami nabyli, porąbali je i wyrzucili po­
zwanych z mieszkania wtedy, kiedy ci rie 
mieli jeszcze innego mieszkaria. W ten spo­
sób cała rodzina Wieczorków okazała się 
dosłowrie na bruku. Rozgoryczony tem syn 
pozwanych, urzędnik poczty zawierciańskiej, 
kiedy wrócił do domu i aobaczyl rzeczy wy­
rzucone z mieszkania na podwórze, w stanie 
siilrego wzruszenia psychicznego blyskawicz- 
ie wyciągnął z kieszeni rewolwer i strzelił 
dwukrotnie do drwdącego « niego Józefa Be- 
ch, kładąc go trupem na miejscu. Prziez 
dłuższy czas zabójca ukrywał się przed wła­
dzą i dopiero w marcu b. .r postanowił do- 
browolrie oddać się władzom sądowym.

Nierozważnym tym czynem swym złamał 
sobie całe życia 

cie przerw, sprowadzora orkiestra symfonicz 
na w zespole czterech cymbalistów, jeżeli 
wogóle można nazwać orkiestrą, odegrała 
niecałą polkę „drapaną po ścianie" ; to 
wszystko razywało się teatrem.

Gdyby przynajmniej pokazano to pożal sfę 
— teatrum w szybkiem tempie, to przynaj­
mniej publiczność nie miałaby czasu pluć 
sobie w brody, za to, że kilku dudkom po­
zwoliła się wywieść w pole, ale cóż kiedy 
np. .przerwa między 3-im a 4-ym aktem trwa­
ło blisko trzy kwadranse! Po tak długiem 
oczekiwaniu ukazał się na scenie jakiś pie­
karz w roli restauratora i przewracając się 
kilkanaście razy na minutę usiłował pobu­
dzić publiczność do śmiechu

Grasowanie tego rodzaju „artystów**  po 
prowincji jest o tyle niebezpieczne, że za­
wiedziona publiczność nigdy nie wyhierze się 
na rzeoz godną uznania, duszrie obawiając 
6ię, aby nie naciągnięto jej, tembard-ziej, że 
zainteresowari puścili wersję, że teatr ten 
to teatr miejski z Sosnowca! (g)

Ze sportu.
C. K. S. — K. S. „ISKRA" 35. W ub. nfe- 

drzielę na boisku C. K. S. w Czeiad-zl odbyły 
się koleżeństwie zawody w piłkę nożną mię­
dzy Oseiadfckim klubem sportowym a K S. 
„Iskrą" z Siemianowic, zakończone zwycię­
stwem w 0:*i.

Kronika Zawiercia,
Kino „Stella" — „Z tajników duszy ko­

biecej*".

Osobiste.
Wiceprezydent m. Zawiercia p. Artur Cae- 

chom-ki po powrocie z urlopu objął urzędo­
wanie.

Sztandar komunistyczny.
Pełniący służbę funkcjonariusz P. P. na 

ul. Starcbzkolnej zauważył czerwony sztar- 
dar z napisem „Precz z wojną"! Sztandar 
został usunięty, w celu wykrycia sprawców 
zawieszenia wdroioro śledztwo.

Otrucie.
Zamieszkała -w Zawierciu Irena Kardas u- 

siłowała popełnić samobójstwo i w tym ce­
lu wypiła większą ilość esencji octowej. De­
natkę, po udzieleniu pierwszej pomocy le­
karskie. w stanie grożrym przewieziono do 
szpitala u Hulczyńskiego. Przyczyną tragicz. 
nego kroku był zawód miłosny.

Kronika Olkuska.
Zebranie pzzedorganizacyjne właścicieli nie­

ruchomości.
W dniu lbm. w saii Banku spółdzielczego 

w Olkuszu, odbyło się przedorganizacy.ne ze 
brarle właścicieli nieruchmości w Olkuszu. 
Zebraniu przewodniczył dr. J. Łapiński, któ­
ry też zaznajomił zebrarych (przeszło 30 
obywateli) ze statutem mającego powstać 
Związku i jego celami. Po dyskusji zebrani 
uznali *za  konieczre zorganizowanie Związku, 
przyczem w tym celu zwołane zostanie ogól­
ne zebranie w tejże sali w dniu 9 bm. o godz. 
5 popoł., ra którem wybrany zostanie za­
rząd.

Z dyskusji i przemówień niektórych wła­
ścicieli nieruchomości wyniosło się wrażenie, 
że Związek poza sprawami, zwią/zanemi z 
realnościaml i obroną swych irteresów prag- 
nie śledzić gospodarkę miejską, prowadzo­
ną obecnie — jak się wyrażano — przez 
ludzi, niemających ric wspólnego z miastem. 
Inicjatorami Związku właścicieli nierucho­
mości są: pp. J. Gurbiel, W. Kipiński, J Ju­
szczyk, M. Kerner i D. Glajtman.
Trumna z prochami w mu:ze kościelnym.
Podczas reparacji murów w kościele pa- 

rafjaluym sławkowskim i wyjęciu kilku ka­
mieni z muru przy wejściu do kościoła, na­
trafiono na spróchniałą trumtę, w której 
znajdowały się kości ludzkie. Szczątki te 
pozostawiono w takim samym stanie i zamu­
rowano z powroiem. Prawodopodobrie w 
ten sposób pochowany został jeden z funda 
torów kościoła.

Z ruchu wydawniczego.
Niezależny dwutygodnik wojskowy „Sza­

niec" w Nr. 7 zawiera artykuły: „Nasze sta­
nowisko", studjum „O wojnie dla mężów eta 
nu i obywatel.", gen. Kulińskiego „Przyspo­
sobienie narodu na czas wojny w Polsce", 
pułkownika S. G. w s-t. śp. Arciszewskiego 
uwagi o wyprawę kijowskiej, majora J. G. 
Romeyki rozważania o naszem lotnictwie 
komuniikacyjnem, rezerwowy „Of.cer piecho 
ty na ćwiczeniach", oraz Leszczyna ..Bojo­
we wyszkolenie w Rosji sowieckiej". W kro 
n-ice zagadka ■zniknięcia gen. Zagórskiego 
i zmiany personalne w wojsku. Doskonale 
dobrane są wiadomości o wojskach cudzo­
ziemskich. Bardzo pożyteczna jest inicjaty­
wa „SzOńca‘ otworzenia koresponde»cyjne- 
go kursu taktyki dla oficerów rezerwy. 
Kura taki ułatwi oficerom rezerwy znajo­
mość wszystkich wymagań współczesnej woj 
in-y i boju oraz utrzyma ich w gotowości do­
wodzenia ipodstawowemi jednos-tkami bro- 

jedynemu w swoim radzaju długotrwałemu 
działaniu. Podczas gdy inne płyny do ust 
wy gderają swoje działania w trakcie tych 
kilku sekund płu canie ust — Odol prze­
nika podczas płukania między zęby i w 
błonę śluzową i działa jeszcze długo po 
jego użyciu. Przez tę specyficzną właści­
wość < dołu zapobiega s’ę rozwojowi 
procesów gnnijnych w jamie ustnej 6200
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ŻYCIE PRZED SĄDEM.

Maślanka i pies
Przepis powiada wielce mądrze: psom wol 

no biegać po ulicach tylko w kagańcach. 
Szlus. Umarł w butacih bez apelacji. A czy 
przepis przewiduje, co ma uczynić właściciel 
jakowegoś przemyślnego kundla, który o- 
prócz mocnych zębów posiada także zdolno­
ści w kierunku przesadzania wysokich płotów 
i otwierania furtek? Czy właściciel powinien- 
■przywiązać swego s‘kowy.rę za ogon do łóżka 
czy też w ramki oprawić i powiesić na hono 
rowem miejscu w’salonie? A może ma wyna­
jąć specjalnego dozorcę, któryby pilnował 
•psi-ska- i nie pozwalał mu wydalać się poza 
obręb mieszkania czy podwórza?

Wszystkie te deliberacje nie przeszkodzą 
mi jednak przyznać, że przepis naprawdę 
jest pożyteczny i potrzebry, jeno że czasem, 
jak się już wyżej rzekło, właściciel nie ma 
czasu trzymać ciągle twego ulubieńca za o- 
gon; psina wybiegnie na ulicę, potarmosi ko 
goś za nogawkę, a jego par musi za to pła 
oić karę.

To samo przygodziło się panu H. Ulicą prze 
chodził sobie niejaki Maślanka, a wilczur pa 
na H., który '.instynktownie nie luba t.rawe- 
stacji ugryzł go w pewne czułe miejsce, za 
co pan H. wyrokiem sądów ym musi zapłacić 
10 złotych grzywny.

O, nieszczęśliwcze! Jeśli naprawdę tak ci 
drogi jest twój pies, to zrób tak, jak uczy­
nił jeden z moich znajomych: żabi; czworo, 
noga, iwypehaj i postaw na komodzie. Naj­
pewniejszy sposób riepłacenia kary.

Lek.

Kącik humorystyczny.
SŁUŻBISTA.

Mała stacyjka. Z pociągu wysiadł tylko je­
den pasażer. Przy drzwiach 6toi portjer. któ 
ry odbiera bilety. Przy nadejściu pasażera, 
portjer woła głośno:

— Proszę się rie cisnąć.
— A któż się ciśnie? Przecież nikogo wię 

cej niema.
— Nic na to nie poradzę. Ja muszę się sto 

sować do instrukcji.
DOBRY ŚRODEK.

— Panie doktorze, już od pięciu mirut cze 
kam z wyciągniętym językiem, a pan doktór 
jeszcze go nie obejrzał.

—r Nie potrzeba. Chciałem tylko w spoko­
ju napisać receptę.

W ZAWODOWYM ZAPALE.
— Powiedziałem panu przecież, że nicze­

go rie kupię, zatrzasnąłem panu drzwi przed 
nosem, a pan ma czelność dzwonić do mnie 
powtórnie!

— Chciałem tylko zapytać, czy szańęwr.y 
pan nie kupi automatycznego przyrządu za­
mykającego drzwi bez szelestu?

TESTAMENT.
— Obciąłbym też. panie notarjuszu, zazna 

ożyć w testamencie, że na pogrzebie mym or­
kiestra ma zagrać trzy pieśni.

— Dobrze, co cfm lałby pan usłyszeć?
PRZYJACIÓŁKA.

— W ką.pieli słonecznej się zaręczyłaś, mo 
ja droga? Pewnie podczas zaćnfenia słoń-’ 
ca?

RODOWÓD.
— Czy ten pies ma rodowód?
— Jeszcze jaki! Żeby or umiał mówić, te­

dy n:o ^cheiałby galać ani z panem, ani że­
ni ną

BLIŹNIĘTA.
Szczęśliwca który został ojcem dwojga bli 

żniąt zapytuje przy aciel:
— Powiedz tylko, jak ty możesz teraz w 

domu wytrzymać w tym hałasie.
— Ach to nie takie trudne. Pierwszy krzy­

czy tak głośno, że drugiego wcale nie sły­
chać

ZACHĘTA
— Gdyby mamusia ni« patrzała pocałował 

bym panią.
— Ach. moja mama nie do widzi

OBURZONA.
— Mówi mi Ola, że bywają u ciebie Al­

fred i Henryk i Zdzisław i tutti ąuarti.
— Kłamie! Bezczelnie kłamie. Alfred, Hen 

ryk i Zdzisław, to się zgadza, ale żadnego 
utti quanti nie znam

OKRĘŻNĄ DROGĄ.
— Dlaczego to panna Marjarna całuje ta­

kiego młodego człowieka? *
— Bo to mój krewny.
— Jaki krewny?
— To jest syn jedynej córki mego ojca.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Projekt o księgach i bilansach handlowych.

Projekt rozporządzenia p. Prezydenta Rze 
czypospoli-toj o księgach i bilansach handlo­
wych zawiera- następujące zasady:

Każdy handlujący (kup.ee) musi prowadzić 
książki handlowe, składające się z księgi in­
wentarzowej, dziennika i księgi głównej. 
Spółki akcyjne, komandytowo-akcyjne, z o- 
g-raniezoną odpowiedzialnością i spółdz eleie 
obowiajzuje język pole-ki, wszyscy inni mogą 
prowadzić swe księgi w każdym innym języ 
ku europejskim, alfabetem łacińskim lub cy­
rylicą.

Każda z ksiąg handlowych składać się mo 
że z kilku tomów równoległych. Dziennik i 
księga główna mogą być prowadzone w for­
mie ‘ księgi „dz’iennik-główna“.

Dokumenty przechowuje się przez 10 lat. 
Przed rozpoczęciem czynności handlowych, 
a następnće conajmniej z końcem każdego 
roku operacyjnego należy spisać faktyczny 
stan inwentarza i rezultat wpisać do ksiąg 
handlowych. Okres operacyjny obejmuje 12 
miesięcy. W bilansach wykazuje się odręb­
ne środki płynne, zobowiązania krótkotermi­
nowe i długoterminowi. Koszta organizacji 
można rozłożyć najwyżej na okres pięcolc- 
tni, pod warunkiem ujawnienia ich w bilan­
sach. Koszta administracji potrąca się w ra­
chunkach rocznych w całości. Grunty, bu­
dynki, maszyny, środki transportowe, narzę­
dzia pracy, ruchomości, prawa, udziały, kon­
cesje, patenty, licytacje i t. pi inwestycje, 
przeznaczone do staftego użytku, powinny

Elektryfikacja portu w Gdyni.
W miarę postępów budowy portu w Gdy­

ni okazała się potrzeba usprawnienia urzą­
dzeń technicznych portu przy .pomocy całko­
witej elektryfikacji. Uznając tę potrzebę. 
Ministerstwo robót publicznych udzieliło w 
dńiu 14 b. m. pomorskiej elektrowni ..Gró­
dek” koncesji na zakład wodnoelektryczny 
w Żurze (pod Laskowicami), o sile 10.000 ko 
•i. i mechanicznych na lin je przesyłkową 
60.000 woltową z Gródka < Żuru do Gdyni 
oraz całkowitej zasilenie portu gdyńskiego 
prądom elektrycznym. Minister przemysłu i 
handlu podpisał umowo na zasilenie portu 
Gdyni erergją elektryczną.

Według umowy, po wybudowaniu odpo­
wiedniej sieci elektrycznej do portu oraz

Kronika go
GŁOWNEM ZADANIEM MENNICY pań- 

.stwowej w Warszawie (na Pradze) jak dotąd 
jest zaspakajanie potrzeb Banku Polskiego 
w zakresie bilonu. W tej chwili bije się wy­
łącznie drobny bilon 1 i 2-groszo'wy, którym 
nasz rynek ciągle jeszcze ole jest nasycony. 
Bije się go dziennie do 120 tysięcy sztuk — 
innych monen narazie mile potrzeba. Naogół 
jednak ilość wybitego bilonu łącznie ze sre­
brem daleko jtszeze nie dosięga ustawowo 
przewidzlai-ej normy 12 zł. na obywatela.

POLSKIE EKSPONATY NA WYSTAWIE 
W SMYRNIE. W’ ostatnich dniach została 
otwarta w Smyrnie wystawa, która wykaza­
ła znaczny postęp przemysłu tureckiego w 
ciągu ostatnich kilku lat. Z obcych ekspo­
natów największe wrażenie robi, dział polski, 
głównie tokstyiljów polskich, umieszczony w 
dwuch wielkich salach. Wśród maszyn rol­
niczych, poczesne miejsce zajęły pługi, kul­
ty watory i brony fabryki .,Unju“ w Gru­
dziądzu. Wzory, względnie towary łódzkie, 
znalazły się dwuch najkorzystniej położo­
nych salach wejściowych, o powierzchni 200 
m. kw. Eksponaty przeszło 20 firm rozłożo­
ne zostały estetycznie i praktycznie.

POKAZ OGRODNICZY W POZNANIU.
W ub. sobotę wr pałacu Targów Poznańskich 
nastąpiło otwarć e pokazu kwiatów, owo­
ców : warzyw. Obecni byji wicewojewoda 
Nikodemowie z, przcdstawiicele władz, oraz 
prezes związku ogrodników p. Marc i nie w-s ki. 
^iczirie zgromadzeni ogrodnicy poznańscy 
i zamiejscowi. Wystawa, która potrwa trzy 
dioi, przedstawia się bardzo okazale. Równo 
cześnie odbywać się będą obrady wielkopol­
skich owocoznawców.

RADA PORTU i DRÓG WODNYCH W 
GDAŃSKU wydala w ostatnich dniach dwie 
publikacje, przedstawiające stan rozbudowy' 
portu gdańskiego i rozwój ruchu okrętowe­
go w Gdańsku. Port gdański posiadał w ro­
ku 1923 tylko 18 żórawi, gdy obecnie posa­
da ich 47. Przeładunek towarów w porcie 
gdańskim wykazuje również olbrzymi wzrost 
w porównani-u od czasów przedwojennych 
W okresie od 1907 roku do 1913 przeładunek

być przyjęte do bilansu, według ceny naby­
cia lub wytworzenia. Corocznie należy czy- 

t nić odpisy na umorzenie, które odpowiadać 
będą zmniejszonej wartości inwestycji wsku­
tek użycia. Surowce, zapasy towarów i in­
ne wartości, stanowiące przedmiot obrotu 
s.póllki, powinny być przyjęte do bilansu we 
dług ceny kosztów własnych, a gdyby ta cc 
na była wyższa od ceny rynkowej w dniu 
bilansowym, według ceny rynkowej. Papie 
ry wartościowe i waluty obuć, o ile są noto­
wane na giełdzie należy szacować według 
ceny, przyjętej do bilansu otwarcia, względ 
nie dla papierów i walut, nabytych w ciągu 
roku operacyjnego, według ceny nabycia, 
a gdyby ta eona przewyższała przeciętny 
kurs giełdowy z astatniego miesiąca przed 
dniem bilansowym, według tej -przeciętnej. 
Papiery, nie mające kursu giełdowego, nale­
ży wstawić do bilansu, według ceny nabycia, 
a gdyby cena ta była wyższą od ceny ryn­
kowej, według tej ostatniej. ,

Należności, opiewające na waluty obce o- 
raz zobowiązania w walutach obcych należy 
przeliczyć podług przeciętnego kursu, jaki 
był notowany na giełdzie dla obcej waluty 
w ciągu ostatniego miesiąca przed dniem bi­
lansowym. Obligacje, wydane przez spółkę, 
należy wykazać w bilansie, według wartoś­
ci nominalnej. Długi wątpliwe przyjmuje 
się według ich przypuszczalnej wartości, 
długi nieściągalne odpisuje się na straty.

stacyj transfo-rmatorowych i rozdzielczych w 
porcie, na wiosnę 1928 r. port otrzymywać 
będzie prąd z elektrowni w Gródku. Iie ra 
tem zyska sprawność i bezpieczeństwo ruchu 
portowego, wynika z ostatnich doświadczeń, 
które wykazały konieczność zupełnej elek­
tryfikacji urządzeń portowych w porcie 
gdyńskim. Wszelkie dotychczasowe tru­
dności niezadługo będą należały do przeszłoś 
ci, a dzięki taniość: prądu dostarczanego por 
to w i (cena maksymalna za kilowa tgo daninę 
17 groszy, gdy odpowiednia cena w porcie 
gdańskim wynosi 60 gr.) Gdynia wyjdzie 
zwycięsko z walki konkurencyjnej z Gdań­
skiem i portami zagranicznemi.

spodarcza.
towarów w porcie gdań.sk:m wahał się od 1.6 
milj. ton w roku 1907 do 1,9 milj. ton w ro­
ku 1912. roku 1920 przeładunek jwd- 
niósł się do 2,8 m lj. ton rocznie, a w roku 
1926 do 7 milj. ton.

NOWE CENTRALE TELEFONICZNE. 
Ministerstwo poczt i telegrafów zamówiło w 
firmie „Ericsson^ nową centralę międzymia­
stową dila Lwowa na 120 przewodów za ce­
nę 250.000 złotych.

Ponadto zostały zamowone niezbędne apa 
■raty dla roas^erzenia automatycznych cen­
trali w’ Poznaniu; W chwili obecnej obliczo­
na jest ona na 4.000 metrów. [xr roz-ze.ze- 
<niu dojdzie do 6.000

Z giełdy warszawskie;.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 3 października 1927 r.
Bark Dyskontowy 133.00, Bank Polski 

147--149.75, Bank Spółek Zarobkowych 89 
—92.00, El. Dąbrowa 78.00—80.00, Siła 
i Światło 105.00, Czersk 1.15, Michałów 0.70 
—0.69, Cukier 5.25—5.50. Łazy 0.40, Węgle. 
102.50—106.00, Nobel 49.50, Lilpop 32.00— 
3-1.50. Modrzcjów 9.25—9.50—9.45, Norblin 
215.00, Ostrowiecki 93.00—96.00, Parowozy 
55.00, Pocisk 2.95, Rudzki 60.00, Staracho­
wice 71.00—73.50, Żyrardów 18.75—19.00, 
Borkowski 3.45—3.50.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.91, Nowy Jork 8.93, Londyn 43.52 

Paryż 35.11, Wiedeń 126.12, Prago, 26.50, 
Włochy 48.83, Szwajcarja 172.43, Kopenhaga 
239.55.

Tendencja dla akcyj mocna, dlla walut u- 
trzyanama.

MHnnani 
Popierajcie! PrenumeFuls sl 

„K0BJE8 ZACHODNI’..

Z całej Polski.
EPIDTMJA PARALIŻU DZIECIĘCE^ 

W POLSCE.
Ze Skolego donoszą, że w wiosce 

odległej o 16 kim. od tego miasta. 
rowało troje dzieci na paraliż mózgu- 
ten wywołał wielki popłoch wśród mi^f 
we; ludrości, gdyż nikt nie wie, jak zal" 
biee tej chorobie.

80 LAT TEMU.
W dmiu 2 października minęło 80 roe* ’* 

nrodam marezalka Hindeuta/ga. Mało kl.' 
wńe, że Hindentacg urodził eię fa. zte® 
■sklej, W Poznaniu. Wśród Niemców P8""}' 
zwyczaj, że o urodzinach dzieci zawia'13111 („ 
ją znajomych za pomocą ogłoszeń w g3,^,. 
co. I oto w ttinwie 231 .,Zeitung 
Gro^iberzogttimn Pcen- z un. 4 pa.ździ<|t",’l 
1847 r. znajdujemy następujący anon6 
ry podajemy w tłomacze du poJekiem.

Pozwalam eob:e donieść, że dzisiaj o 
3 popołudniu ukochana żona moja Ł”'4*,,,  
domu Sehwicikert pow:la dzielnego i 
chłopca.

Poznań, dinia 2 października 1847 r. 
keiwlorff von Hindenburg Por. i Adjut.

Ten „dzielny i eóky chłopiec11 to 
późniejszy manszałek Hindenburg, «*** ’'' 
prezydent Rzeszy NiemieeYei

NIESPOKOJNI KOLEJARZE GDAI^'' 
Jjfl

Onegdaj odbyło się zebranie kolejarzy? 
skich, na którcm podano do wiadomości 
awiąizek zawodowy kolejarzy, mający 
wiście główną, siedzibę swoją w Berlin^’ 
toczył polskiej dyrekcji kole.owej 49 PrS 
6Ów, ponieważ dyrekcja kolejowa nie 
uznać żądań kolejarzy. Poza tem zan1£y;l 
się wytoczyć dyrekcji dalsze procesy- 
zebraniu tem wyrażono udanie, że dyr 
kolejowa, żądając od urzędników naue2^^ 
się języka polskiego, zamierza spolon:* 0'^ 
Gdaitek. — Widoozrie gdańscy kolejar^^y 
mieccy mają bardzo marne pojęcie o ""/'i 
narodowości, -koro twierdzą, że na uc ’̂ 
.-.ę jakiegokolwiek obcego języka. 
się wynarodowią.

Z WĘGIER DO POLSKI.
W ostatnim czasie odby wają, sie na

dzących z krajów wschodnich, zwłasz^^

-............  „ej.,. c.<- - |J0
nie całych Węgier obławy ra Żydów r 
dzących z krajów wschodnich, zwłasze^^ 
z Polski. Celem tych obław ma być o^e'.Q^ 
nie kraju z „niepożądanych obeO’łcra^' 
ców”. W ostatnich dniach urządzono ® ;Cb 
wy w 112 gminach w komitetach wsch^ 
i północnych, skąd wydalono przeszło 
osób. Rugi te trwają w dalszym cią^11, 

TRZY STRZAŁY W OKNO HOTEt1’'

Onegdaj koło godz. 3 nad ranem do r^j- 
ju nr. 4 w hotelu „City • w Przemy^L^r 
mowanego przez kuratora okręgu 
go Riemiera padły przez szyby 3 5tf ,ltlr 
Jedna kula trafiła w okno, druga w 
okienną, trzecia zaś utkwiła W mnrze‘ :•

Na wszczęty przez zbudzonego kur* t0 p-r 
larm. rozpoczęto natychmiast za rpra’'/*̂  
ścig, którego przytrzymano. Był o’01 
chmieiony oficer, który strzela! sobie ’• t/ 
wat. a kule przypadkowo wpadły 
ju kuratora. Podchmielonym oficereD™ , 
ła się natychmiast żandarmerja wojsko .%

TRAGICZNA ŚMIERĆ OD PRAplJ 
ELEKTRYCZNEGO

Blacharz Dawid Braun, podczas Pr‘.’j;rr' 
tknął przez nieostrożność przewodu ® o' 
cznego i poniósł śmierć na miejscu, 
soby. które pospieszyły Braunowi ra 
sądząc ze omdlał, uległy lżejszemu P 
ni u.

OKROPNA WYPADEK W HEI'11' ,

Umysłami mieszkańców, cichej P° 
wioski rybackiej Helu, wstrząsnął Ji’1’ 
krew w żyłach, tragiczny wypadek- 
29 września zora kapitana portu P*  
chcąc zwiększyć ogień f)od kuchnia 1 
spieszyć jego palenie, nalała, na r^^pi1 
już drewna większą, ilość rafty. która 
chla miomcntalńie, ogarniając płom-crl 
łą postać p. Ziarkowpj. dotkliwie z! 
parząc w pobliżu znajdującą się Ck(>blełJ 
Jadzię. Napół przytomna z bólu k 
drąc na sobie szaty, zdołała pobiec P^p^f? 
ków, by paść po chwili nieprzyto®na,’j^iJ 
szej pomocy ofierze tragicznego 
dzielili domownicy: grozę nieszczęść ^0,7 
kazał fakt, że na miejscu niema 
■karza. Następnego dnia po rocy P 
kropnyeh cierpień, przewieziono P*  
wą do szpitala w Pucku w sianie ute I 
cym żadnej nadize.. Tego samego 
wielkich męczarniach p. Ziarkowa I 
Oźdej-ncą-iąc troje nieletnich diieó.
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świata.
Z CZASÓW WĘDRÓWKI 

NARpDÓW.
cha^t'* 1®6 robót wodociągowych w Schwc- 
*6^ 0 0 Wiednia ratrafiono na grób z cza

py „byłych przywódców".
„Prawda" wyraża dalej pogląd, iż opozycja 

cho?ala-by wciągnąć komunistów w dyskusję 
nad zagadnieniami, już dawno omówionemi
i definitywnie zalatwonemi.

Wszy»tkie te zamiary opozycji zgóry są jed 
nok skazane pa niepowodzenie, gdyż „pra- 
womyśCik" komwnćóói, t. j. tak zwani stali­
nowcy. pod żadnym warunkiem nic dopuszczą 
do dyskusji nad problemami, któreby zagro­
zić mogły w jakikolwiek sposób jedności par­
tji. Opozycjoniontści, ignorując jednak po­
wyższo poglądy stalinowców, domagają się 
w dalszym ciągu legalizacji ich frakcji i do­
puszczenia do dyskusji na zjeżdzie wybitnych 
przedstawicieli opozycji. „Prawdą" wystę­
puje, rzecz jas>ra, z całą stanowczością prze­
ciwko podobnym żądaniom, psząc:

„Żądame opozycjonistów w kierunku lega 
lizowania ich f.rakcj. tuż przed zjazdem par­
tyjnym. jest z punktu widzenia statutu bol­
szewickiego wprost anreszhe".

Dyskusja z opozycją na zjeżdze partyjnym 
dopuszczę*:a nie będzie. Stalinowcy uczy- 
edą wszytko, co będzie leżało w ich mocy, 
by opozycjoniści zrezygnować, z udziału w 
dyskusji, a jeśli usiłowania te pozostaną bez 
skutku, to—jak pisze „Prawda"—opozycja 
nie będzie już mogła liczyć na łaskę partji 
komunistycznej.

Wodiug ostatnich wiadomości, nowe od>- 
krycie biologa hinduskiego zrewolucjonuje 
napewno cały świat uczony. Po tysięcznych 
bowiem doświadczeniach sir Yagadi Char- 
dra Bose .wykazuje obecnie, że właściwości 
życia, udowodnione u zwierząt i u roślin, po­
siadają również i metale. Zdainiem jego, po­
dobne reakcje, jakie dar© środki wywołu­
ją u człowieka, zwierzęcia ozy też rośliny, 
można również zaobserwować i na płycie me­
talowej. Płyta ta może zatem podlegać zmę­
czeniu i być wprowadzona w stan uśpienia.

Nie trzeba dodawać, iż to nowe odkrycie 
może wywołać zupełny przewrót dzisiejszych 
teory; dla których metale nie posiadają żad­
nego życia.

Zatem dowiedziona została dawna praw­
da, głoszona przez filozofję hinduską, iż 
wszystko, co znajduje się na ziemi jest tyl­
ko odmienną formą, jednego i tego same­
go pochodzenia.

h0 t krówki narodów. W grobie odnaiezio 
he .• szkielety ludzkie, wyroby posrebrza­
my * r°nzowe, żelazną siekierę i pas skórza-

olbrzymi uniwersytet
W HISZPANJI.

hiezpajfeki, Alfons XIII. wielki milo- 
w M na«k i «tuk jest w trakcie tworzenia 
ty, i*  ?^c-e ważnego ośrodka nauki i kultu- 

on miar owicie, że przyszłość na 
w postępie wiedzy. To centrum 

’5Hriy' 1611 nowoczesny uniwersytet będzie 
5% — ;ak informuje ras „Tempe" —

e‘?tar^w powierzchni, a do jego dyspo- 
Ht6w°^aną będzie suma 100 miljonów pe- 
*ipan.’ °k°io 432 miljony franków. Hi- 

WjJ? .^Ov'r‘rna nadążyć innym państwom 
nhtchaklui wJ'śc5,»u wiedzy, jak mówi jej mo

NaiVczycielami mogą eyć tylko
RODZICE.

nauczania publicznego w Kone tan 
l|*Ucz v*̂  ^ydał rozporządzenie, że wszyscy 
°1. ’ nauczycielki muszą mieć dzie-
Q’i<jZe ' n;e mają swoich, muszą adoptować 
^ićw ’ - poznać, jak się z dziećmi obcho-

G PrAKTYCZNA NARZECZONA, 

niemieckie opLu ą ciekawy wypa­
lili. J. j sFO'.kał pewną młodą panrę z Bez 
C’*̂ki  • z*jniowa]a  stanowisko nauczy- 
*a?2y^,rł?na^ryki w liceum żeńskie®. W to- 
% na U e Swee° narzeczorego wybrała eię 

Przejaż<lżkę łódką po jeziorze Me- 
* mł ni' ^Pa‘ka^a gwałtowna bu- 

*̂Czk  dziewczyna. widząc, że wątła 
r^» ni(ą*k  w dodatku uszkodzona przez bu- 

^z'-c mogła utrzymać ciężaru dwój 
^0 t] ’ ^dre-ni pchnięciem strąciła narzeozo 
^^^hil t w°dy- Młody człowiek utonął. Sąd 
?ft ?abó'^ °:ezbyt czul$ narzeczoną od kary 

Par^lW°’ P°nieu'az czyr jej podpadał 
0 tak?ra^ ^°de^u karnego niemieckie- 

h °t*t arZWanej ..nieodpartej konieczności" 
1*  który uważa za niekaralne za- 

» dokonibne w obronie własnego ży-

h 1)0 jaj^ TUNNEY‘0WI ZACHCIEWA? 
t hit?0 4,0P"-a doszło rozwydrzenie w 
Zęr*ia  sa amerykańskiem, świadczą wynu 

n° *Por. ,ne*°  m-'stirza tego uprzywiłe owane 
?w państwie USA...: Gene Tuane- 

°^w‘adczył on trenerowi Wi­
niły 5p(;.w*P^ >racowr londyńskie}
$ ^ja*'i-  Że za w,ize^ł cenę musi zdo-

że **" ’ mi-jonów dolarów na ringu.
• Ut’ B ?eba mu czekać na to przez 3 do 
v!>a? 1 ^retwo w Ameryce nie jest jut 
iir^t k " naiordy' armejezem zawodem. 
J- ^ob^"0* P0 twany * sposób mistrzów 
n' * AmT& Się tuta1 g6ry l!oti- T’rar* elu 

Qe ryce do zbijania siniaków i p:» 
hZa otrzv™,>Tunney- ^yo>ę*y»ety  Dr'mi>- 
bft.°‘arjt1Tn 3 oficera maryrarki. To
54n''Q Po .‘^fhowe4* nie wystarcza mu o- 
x eni- Tu ruD-em zwycięstwie nad Deinip- 

°®w^adczył Wg wali owi, że 
dj^anie pragrieniem jest teraz o

‘e. y^ułu Uiniwereyteciklego w Oxfo.r- 
^•000 rwi

ławnik?00 KG* M,^SA PRZEPADŁO!
UicI^Za. ri'> '^'‘yńs-kie donoszą, iż długo.trwa 
dła ^ałą 1,u^'ea n Australji, spowodowała 

Prow!^- W dziedzinie hodowli by- 
kdne t*n? C2Cycb stawień wynika,

Co ? PowoX °. l)rOw'incjń Queenśland pa- I 
raku paszy 7 miij. baranów, 

W PTZybliżeniu 350-iu miij. kilo 
*Uh,.et^ z-. d . y ezereg bogatych rawct 

H ruj-ną °ionycil i®®'1 2 iCd° powodu

i ?

Skryba listów miłosnych,
KTÓRY DOROBIŁ SIĘ NA TYM PROCEDERZE MILJONOWEGO MAJĄTKU.

W Londynie zmarł przed k“lku dniami Al­
bert Coofcs, poao-stawiając po sobie w spad­
ku 4-pięt.rO'wy dom w jednej z ha:.dlo'wyc>h 
dzielnic masta i 50 tyeięcy funtów ezterin- 
gów w gotówce (blisko 2 miljony zł.). Nie­
boszczyk wyposażył eowioe 3 córki, dając 
każdej po 10 tysięcy funtów i własny dom 
wraz z calem urządzeniem. Majątek zmar- 
lego

nie budziłby większego zainteresowania, ? 
gdyby ne przedziwny sposób zarobkowan a, 
który Cookea tak bogatym uczynił człowie­
kiem. Zmarły był bowiem specjalistą od pi- 
sa .ia listów miłosnych, które podobno n gdy 
nie zawodziły. Cale życ-ie spędził w robotni 
czej dzielnicy, w okolicy Tower Bridge, gdzie 
zajmował

skromne mieszkanko, złożone z 3 pokojów. 
Do tej szczuplej siedziby cisnęli eię kochan- ! 
kowie ezczęćliwi i zrozpaczeni, pragnący i

WolnoSć dyskusji politycznej
PRZEZ PRYZMAT CZERWONYCH SATRAPÓW NA KREMLU.

Pon eważ XV. zjazd partji komunistycz­
nej odbędzie się już zu 4 tygodnie, przeto 
członkowie obu wymienionych powyżej ko­
mitetów zebrali się w Moskwę, by już teraz 
omówić najaktualniejsze zagadnienia sowiec­
kiej polityki wewnętrznej.

W związwu z tem prasa rosyjska zastana­
wia się nad problemem treści dyskusji przed- 
zjazdowej, starając się dowieść, że dyskusja 
ta pod żadnym względem nie powinna obej­
mować wszystkich zagadnień aktualnych. 
Organ centralnego komitetu wykonawczego, 
..Prawda", pismo najenergiczniej występujące 
przeciwko t. zw. opozycji komun styczuiej, pi 
eze, że „partji potrzeb .a je^t jedynie dyskusja 
rzeczowa, która mogłaby dać kongresowi eze 
reg nowych wskazówek praktycznych, 

wnóoeków i materjalów".
W ten sposób organ komiitetu wykonaw­

czego zgóry wyklucza z dyskusji zagadńe- 
nia wybitnie polityczne, wynikające z roz­
bieżności poglądów przedstaw’.cieli poszcze­
gólnych odłamów komunistyennych na dal­
szy rozwój państwa sowieckiego.

Oficjalna prasa komunietyczna twierdzi, 
że opozycja pragnie prowadzić dyskusję 
„nierzeczową", i że leaderzy opozycji zamie­
rzają w przededn u 15 zjazdu partyjnego 
zmusić stronnictwo komunistyczne do dysku 
eij nad t. zw. platformą opozycyjną będącą 
— według słów’ „Prawóy", — dziełem gru­

UŚPIENIE KWIATU MIMO ZY I PŁYTY METALOWEJ.

Rok mniej więcej temu odbyła eię w Sor­
bonie wielka uroczystość na cześć sir Yagar- 
di Chandra Bose, hinduskiego naturalisty. 
Na podstawie długoletrich doświadczeń u- 
czony te»n wykazał, iż rośliny mają nietylko 
specjalny system cyrkulacji, analogiczny do 
obiegu krwi u zwierząt, ale co więcej, i wra­
żliwość nerwową bardzo świat roślirny po­
siada również charakterystyczną.

Na tej to podstawie i -w czasie ogromnie 
ciekawego doświadczenia, uczony hinduski 
uśpił, a następnie nie powołał do życia, jakby 
jakieś medjum, złoty, wrażliwy, a przesyco­
ny zawrotną wonią, kwiat mimozy.

W swoich eksperymentach, sir Yagadl 
Chandra Bose posługuje się małym apara­
tem elektrycznym, bardzo pomysłowym, a 
niesłycharie wrażliwym. Za pomocą też nie­
go wykazuje on wpływ jakiegokolwiek środ­
ka podniecającego czy też trucizny na sy­
stem nerwowy ludzi, zwierząt lub rośliny. 

przelać na papier swe uczucia. Cooks ich 
wyręczał i za 1 szylinga pływał listy tak ozu 
łe, iż nie mogło s ę im oprzeć żadne serce. 
Do mistrza przychodziły rzesze młodych ro­
botnic i robotników. Dzień pracy Cooksa 
trwał przeciętnie 12 godzin. W tym czasie 
wypisywał mistrz około 1000 lietów miłos­
nych, a gdy wzrosła jego klientela,

pomagało mu dwuch „sekretarzy".

Przeciętny dochód metrza wynosił dziennie 
200 ezyliuigów. Wojna europejska wpłynę­
ła doskonale ra Interesy Cooksa. Kliente­
la jego wzrosła wówczas do ogromnych roz­
miarów. Pracowity człowiek

nie mógł jednak podołać

nawałowi obstalunków . zachorował skutkiem 
przepracowania. Od tego czasu mie odzyskał 
już zdrowia i zmarł na anemję mózgu.

Wieści z Rosji.
STYPENDJA W SOWIETACH.

Komisarjat oświaty wydał przepisy, regu 
lujące udzielanie stypendjów studentom 
szkół sowieckich. Przepisy te oparte są ra 
cenzusie klasowym. Przedews-zystkiem z za­
pomóg korzystają żołnierze czerwonej armji 
następnie studenci, członkowie partji komurj 
stycznych, związków zawodowych oraz stu­
denci robotnicy. Młodzież, pochodząca z ir- 
nych klas społecznych, nawet jeżeli uległa 
proletaryzacji przez rewolucję, z tytułu swe 
go nieproletarjackiego pochodzenia, jes*  wy- 
łączora z dobrodziejstwa stypendjum.

MĘCZEŃSKA ŚMIERĆ POLSKIEJ 
KATECHETKI.

Osoby przybyłe z Ukrainy opowiadają o 
strasznym losie, jaki spotkał w Rosji polską 
misjonarkę Helenę Wiśniewską z Równa. Wi 
śniewska udała się przc-d 5 laty do Sowie­
tów. aby uczyć dzieci polskie religji. Pracę 
swoją prowadziła w różrych miejscowościach 
Ukrainy sowieckiej przez dłuższy czas, naw 
czając, dzieci polskie katechizmu. Z począt­
kiem września bolszewicy aresztowali ją w 
Winnicy i tam pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Polski rozstrzelali. Przed rozstrzela­
niem męczoro i katowano śp.. Wiśniewską, 
aby tylko przyznała się do niepopełnianych 
przewinień. * e

NOWY PROBLEMAT NADGROBNY.
„Krasnaja Gazieta" uważa, iż słuszne jes^ 

powołanie do życia komisji artystyczno - ar- 
chitektomicirej, mającej zająć się stworze­
niem emblematu nadgrobnego. ..bardziej od 
powiadającego współczesnym warunkom ży­
cia. aniżeli krzyż". Komisja ta wyróżtiła już 
podobno projekt akademika Foml-na, przed­
stawia ą,cy stylizowany kwiat z czerwonymi 
promieniami płomienistymi. A gdyby tak boi 
szewcy zajęli się raczej r.iedolą żywych Ro­
sjan, zamiast myśleć o komunistycznie łoją? 
nym wyglądzie cmentarzy?

Rzeczy ciekawe.
FUTRA Z METRYKAMI.

Już przy p'erwe*zych  podmuchach jesóema, 
zjwla się myśl o futrze. Niemały to jed­
nak mozol zaopatrzyć s.ę w dobre, eleganc­
kie i niedrogie futro. Jedynie fachowi znaw 
cy odróżnić umieją dobry towar od tandety.

W każdej gałęzi kupiectwa nie ma więk­
szego pola do nierzeteinoiści, jak właśnie w 
handlu futrami. Celem uchronienia kliente­
li amerykańsk ej od oszustw, wprowadzały 
wielkie firmy futrzane w Stanach Zjednoczo­
nych ciekawą nowość, a mianowicie — przy 
każdem centiiejszem futrze znajduje eę o- 
pinja eksperta określają-ca dobroć i trwałość 
towaru. Te same bowiem gatunki skór mar 
ją różną wartość, zależną od okoliczności, 
jak np. pory, w której upolowa.no zwierzę, 
sposobu konserwacji skóry w stan ę suro­
wym, jakości wyprawy i rodzaju przecho­
wania. Rzeczoznawcy ułożyli nawet tablicę 
określającą przeciętny wiek futer.

I tak — futro z fok wytrzymać może na< 
wet 100 lat, z bobrów la.t 90, skunksów 70, 
piżmowców lat 45, oposów 35, soboli 25, szen 
szyli lat 15, z zająca 1 rok.

Zapisujcie się do PMS.

U/LnAigUf wypaU.je, łupież, 
IvŁUuv" łysienie usuwa 
,esencja <n nowo Chmielowa" i 
^Mydło vh nowo - Chm.ełowt", 
ęz Kogutkiem) sprzedają aptelęi 
sidady apteczne. Główny skłaa 
Apteka G^secKiego, ul. breta 
Nr. 16. 5277

Ogłoszenie.
ttcarboJ>r>t<lrxy PriY Urzędzie Skarbowym podatków i 

l*̂o,  *e w ón " W Sosnowcu podaią do wiadomości puoli- 
D°'u 7 października 1927 r. o godz, 14 po poi- 

i, 'oia?1* HcwiJm.411’ Mod«e|Owaaiej (targ ,Rozwo|u‘) od- 
I •|>0w0y<:b rołn C & ruct]omo4ci w II terminie jako to: towarów 
t*  w(tg0 *t°l°ru i gatunku, obuwia i szaty z lustrem,

11 **°cze  w&RSaość: Gartmkla, Icka Prezaj zena, Szrnu-
pokrye7.. ‘‘Ie*'°  ‘ <-e.i Skóry. zamieszkałych w Somow- 

r Sn,„ n«‘eżytości skarbowych.
,0o”iec. dnja 20 ,x ]927 r

S'kwestratorzy (-) Wspaniały, (-) Kosmala.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed wynajęciem 

od małż. Konopka lokalu, w 
którym mieściła Się kancelarja 
Komornika W. Konopki w mym 
domu przy u*icy  Małachowsk’e- 
go nr 35 w Będzinie. Małżon­
kom Konopka swej zgody na 
wynajęcie tegoż mieszkania nie 
udzielałam i nie udzielę i uprze­
dzam, że przeciwko nieprawe­
mu lokatorowi wystąpię o wy­
ru gowane przed Sąd.
6349 £nna Jeenel

Ogłoszenie.
Sekwestratorzy przy Urzędzie Skarbowym podatków > 

opłat skarbowych w Sosnowcu podaią do wiadomości publicz­
nej, źe w dniu 4 października 1927 r. o godz. 14 po pot w 
Sosnowcu przy ulicy Modrzejowsaiej (targ .Rozwoju*)  odbę*  
dzie się licytacja ruchomości w II terminie, ]ako to: dywanów, 
ubrań męskich, palt, pończoch, skarpet, oraz mebli domowych 
stanowiących własność Finkelsztajna Ludw ka, LancmanaLew 
ka, Jurberga Berka, Wajnsztoka Hersaa , Najmana Szlomy, 
zamieszkałych w Sosnowcu, na pokrycie należności skarbo­
wych.

Sosnowiec, dnia 29 IX 1927 r.

6354_____  Sekwestratorzy (—) Wspaniały, (—) Kosmala.

upolowa.no
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Kupno i sprzedaż. HI

Posady i prace.

Znany na całej kuli ziemskiej patentowany

Elektrowciąg JJema
jest najtańszym i najpraktyczniejszym przyrządem elektrycznym 
do podnoszenia i przesuwania ciężarów, niezbędnym w każdej fa­

bryce, składzie etc.
ELEKTROWCIĄG „DEMAG*  amortyzuje się w ciągu 2—3 miesięcy. 
Udzielamy chętnie fachowych objaśnień i demonstrujemy ELEK TRO- 

WCIĄGI przy pracy.
Generalna Reprezentacja na Polskę 

taffih fabryka li# JliK“EnliliiP 1̂soZTAe^o;i8.2o.

x^EB3IEIB»3»=8HB

” LOSY DO i KLASY
16 tej Polskiej Loterji Państwowej

są do nabycia w znanej ze swego szczęścia i solidnego 
twiema khentów kolekturze 

bisiwim n anilin-mim s. i 
KATOWICE, św JANA 16 

lub w oddziale tegoż w Król. Hucie, ul. Wolności 26 

i® lin zł. 650.000 
oraz wygrane po zł : 400 000, 250 000. 100.000, 75 000, 
60 000, .......... "

8
lOOOO.

FOSFATYNA") 
tFALIERA

NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 

Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach rośnięcia.

Ułatwia ząbkowanie i zSpewnia prawidłowy 
rozwój kości.

Niezastąpiona odżywka dla mamek, matek
i rekonwalescentów.

ŻĄDAJCIE słynnej maski francuskiej
FOSFATYNA FAL1ERA

Wystrzoęać «ią nasladownictw. 
p«rvŁ S rue de la Tacherfe.

N^klep Nr. 1U Hale Rozwoju, sosno- 
wiec, do sprzedania. Wiadomość 

na miejscu. 6372
Sprtedam Urządzenie sklepowe, łóż­

ka meblowe, kredens. Czeladź,
Skład apteczny._____________ 6368 _

, 50.000, 40 000, 30,000, 25 000, 15 000, 
5.000 i t. d.

na ogólną sumę: zl. 19.904 000.
Kolosalne szanse wzbogacenia się.

Co drugi los wygrywa
szczęśliwa kolektura wypłaciła dotychczas swoim 
Graczom z górą TRZY MJLJONY ZŁ. wygranych

U nas nikt przegrać nie może.

Ceny losów masła a niezmienione:
Cały los zł. 40, pół losu zł. 20 >/. losu zt. 10 

Zamówienia pocztowe załatwia się Szyoko 1 dokładnie-
Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie.

Nasia SI-

I

u
I
sg 
!

W tym miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą:

ZAMÓWIENIE.

ZAKŁAM
Bzeżbiarsko-Kamleniarsu 1 betonowy 

Fr. FOCHTMANA 
w llerowie liór. na KŁOEint oom lei. HO. 
Wykonywa: Homnljn, Figury, Grobowce, toczaki 
do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty 

umywalniówe i kontuarowe. 6161 
Dział betonowy: Rury .kanalizacyjne, kręgi stu­
dzienne, stopnie mozaikowe, płyty trotuarowe, po­
sadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budów lane wchodzące w zakres powyższy, Wy­
konanie solidne. Ctny przystępne a nawet i ratami.

PaWaLZA ELŁK1RYczNEGO po- 
szukuje na stale fabryka , W. Fi- 

tzner 1 K. Gamper“ w Sosnowcu 
6299

Trzydziestoletnia osoba poszukuje 
miejsca do sklepu. Łaskąwe zgło­

szenia Kur jer Zachodni Sosnowiec, 
dla sklepowej. .6367
Outrzebna zdolna oufetuwa ze swia- 
1 uectwami na stację 11 klasy Sos- 
uowieu___  ___ ____ 6350

P~otrxebi>a krawcowa do szycia, re- 
parac.i bielizny. Sosnowiec, kie­

lecka 8 6358

I Lokale.

B
I

Do
Kolektury „Górnośląski Bank Górniczo - H utniczy S. A.“

Katowice, ul. Sw. Jana
Zamawiam do 1 klasy ló Loterji Państwowej

.. ćwiartek losów
--------------  połówek losów
-------------- całych losów 605^ 

wpl.c.m n» konto czek. PKO Nr. 304 761, lutłNależność 
pobrać pocztą, 
mię i nazwisko 
Dokładny adres

I Różne.

!
!
«

~ i _ , rJ

Załatwiam korespondencje^e^gi 
Sosnowiec. Wesoła k, tel .

Miód
KURACYJNY-PRAWDZIWY 

pod gwarancją w blaszankach 5 kg. 
15 zi., 10 kg 28 zi, 20 kg. 52 eł. 
50 gr. wraz z blaszanką i opłatą 
pocztową wysyła za zaliczeniem 

poczt, z własnych pasiek 
„PATOKA" Kupczyńce poczta De­

nysów wojew. tarnopolskie.
Odsprzedawcom rabat.

HUTA SZKLANA 
w Zagłębiu DąbrowSKiem 

poszukuje kilku zdolnych 

HUTHIK8W-8fiLlliHIIlY 
Zgłoszenia k.ciowac uu Administra­
cji .Kurjera Zachodniego" pod

Nr. 4056. 6244

pokó| umeblowany dla samotnego
* lub samotnej wyoajmę. Sosno­
wiec ttracka 2. __ 6362
Ookój umeblowany w śródmieściu z 
ł oddzielnym wejściem, ^osnowie, 
Kowalska 2. 6360

IZąiąźecekę członkowską Towarzy- 
stwa Pożyczkowo-Oszczędnościo­

wego w Zawierciu wydaną na nazwi­
sko Katarzyny Wójcik unieważnia się 
zagubioną.^__ _____ _ _______ 6J7u
Iest do wynajęcia warsztat rzeźniczy 

z utensyljami, wędzarnią, ubiaoial- 
mą 1 lodownią, szanalizowany i z o- 
świetleniem elektrycznem. Wiado­
mość w piekarni ua koiunji Pekin 
stacja Kazimiera. 63 «8

j Zgubione dokument' I

| Nauka i wychowanie. |

Ą ngieisklego^udaielam. Śosaowiec.

I Jrząd Starszych Zgromadzenia bla- 
charzy w sosnowcu zawiadamia 

wszystkich blacharzy dotąd uie wy­
zwolonych i spłaconych na majstrów, 
aby się zgłosili do Iow, rzemieślni­
czego ul. oienziewicza 8 w dniu o-X

'Zgubi n » paszport zagranic**^  / 
*** nazwisko Tobjasz Meryn □ 
Będzinie i wyd. przez starostw*  
dzlilskie, dolarówkę. 8 61ś°,'jjel* 
wekslowych zaopatrzonych poJP j *’ 
i pieczątką tir my józef Szwal^jiK 
Metyii ua sumę zł. 11,000.
1 rQźne_hoKum.nfy. 
jarosz Józef agubił książeczW
I skową i rozkaz wyjazdu 0*' ‘ 
przez 52 p. p. Złoczów, doW^ 
oisty wydany przez star. Będ»*  h-Y,
________________ 
Wincenty Płaczek zgubił 

wojskową, wydaną_______ s
WĘEg&aiB RSBRMMZMII 5-go Maia 7-3. lei. 8/9. j br. u godx. 5 po poiuaniu. oój/ Miechów. JL

Śląska Szkoła muzyczna ::
w dalszym ciągu przyjmuje uczniót

Katowice, nl. Szopena 16 :: 1
v na wszystkie działy muzyki i śpiewu solowego.

elef 1
o1’-

Od niedzieli 2-go października i dni następnych Silnie wzruszająca tragedja z życia KRÓLA SKRZYfK
Pierwszy film wytwórni .KONRAD WEIDT*  arcydzieło światowej Reżyserja KONRAD WEIDT architekt: R. TEPPACH.

sławy p t / w rolach głównych potęgi ekianu: przedwcześnie

„PAGANINI” (W M

V/'

——-4 ■ ,

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnpszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 50. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY o a
Przód tekst jjn (Pitrwsza strona) za wlorsz tnm 1-lamowy układ 4-szpaltuwy 50 gr.
W tekścia .  ...............................  . , ... 35 .
W tekście, w kronice ...... . ... 50.
Za tekstam................................................................ . 5 15 ,
Kakrolcgl w tekście, za wiersz mm. 1-lant. układ 4-szpallowy (do 56 wierszy) 15 gr. 

. ............................................... , (do 80 . ) 25 .

. ................................... ........... . (do 103 , ) 50 ,

. . . . . . . . (ponad 100 w.) 35 .

Ł O S E JE Ń:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz,
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zl. Matrym0’’,.^
15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podw ) 

Zag1 *-  czne 100 proc, droższe.
W numerach nic ’ -h i świątecznych ceny o 25 proc. dr°
Za terminowy • , - - za przestrzeganie miejsca og‘°

■?r • riracja nie odpowiada.
Każda nowa pod.v-t lówiązuje już wszystkie priyiC4* 

szenia do zmiany ccn bez uprzedniego zawiadomieni®*

SOSrEOV%7iff>«T'- re«AKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Kalsclimliiego 7.
Redaktor. TAiTeuSZ OPIOŁaT

Ogłoszenia w dodatku ilustrowany et, oprócz 1-ej stronicy, 1 ciń/ Zł. !.5(>.

yry —. . HEIOAKCJA S f ul. Andrzeja3 t G W £ €: .. ADMlAit&TRAŁJA I T.leion Nr. _^X ,

Zawiercie, 3-ga Mija 27. — Grodziec, Bęiziós^.

Druk. -Kuriera. ZacKoAr2c2TQ“ w SnacnutAu—Sj» .—kjidjkjj

Dąbrowa, Sobieskiego 3, telef. 1-25.


